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Sobota, 14 Grudnia 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
tkiem dni poświątecznych. 

Pocak Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
ulica 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


2 Wj 


A Czarnieckiego l. 12. — Ekel jn miejscowa 
manaa e dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
|. o. _ Listy należy frankować. 


Rek|amacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
0Y} Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
fudnia b. r. zamianować najmiłościwiej przy- 
uelonego do prezydyum dyrekcyi lasów i 
y br państwowych we Lwowie, starostę Szezę- 
| po z Cieni Cieńskiego, radcą Namie- 
(etwa ad personam w Namiestnietwie we 
Wowie, 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 

4 Najwyższem postanowieniem z dnia 26 

Stopada b. r. najmiłościwiej zamianować 

nadzwyczajnego profesora, dr. Wilhelma Bru- 

j nalskiego, zwyczajnym profesorem ję- 

wyka i literatury polskiej na Uniwersyteeie 
Lwowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stenta pocztowego w Sieniawie, Jana Rue- 
*nbauera, oficyałem pocztowym. 


Ministerstwo handłu zamianowało pra- 
anta konceptowego przy władzach skar- 
owych, Juliana Tyrpaka, praktykantem 
Mchunkowym w departamencie rachunkowym 
Salicyjskiej Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Wowie. 


DZIKI GĘSIOR. 


Kula złamała mu prawe skrzydło. Zro- 
sło się wprawdzie, ale źle. Nosił je opuszczo- 
Ne w dół, wlokąc końce lotek po ziemi; to 
aleetwo robiło przykre nad wyraz wrażenie — 
Miby człowiek bez ręki lub nogi. Już od kilku 
àt żył w przybranej rodzinie swojskich gęsi. 
Jl od nich większy nieco, upierzenie miał 
Szare. Oczy jego były smutne zawsze, melan- 
cholia dziwna szła z jego wzroku. Znać było 
dramat w tem biednem stworzeniu. Wyróżniał 
SIę z pomiędzy gęsi jakąś godnością, która 
techowała jego postać i ruchy. Były one szty- 
Wna, poważne. Nie kołysał się tak na nogach, 
Jak inne gęsi, idąc głowę trzymał prawie 
lieruchomo. Może ból, jaki sprawiało mu ka- 
ctwo w pierwszych dniach, zmuszał go do 
lakiej postawy, i ta na zawsze już mu pozosta- 
a; może arystokratyczne, wyższe pochodzenie 
Uzewnętrzniało się w ten sposób. Może cenił 
Swoje zamiłowanie do swobody, wolności i 
Czuł pogarde dla tego białego niewolniczego 
dunu pospolitych gesi, które brały karmę, 
aby obrastać tłuszezem, napełniającym później 
ydowskie garnki, aby dawać mieso na żer 
akomych żuchew ludzkich. To też, choć los 
80 połączył z tą gęsią rodziną, był od niej 
Zawsze zdaleka. Mieszkał z nią wprawdzie 
Tazem w kurniku, w jej towarzystwie spoży- 
Wał ziarno i chodził na wodę, ale zżyć się 
2 nią nie mógł, bo członkowie jej co roku 
Zmieniali się prawie doszczętnie, ginąc pod 
nožem kucharza, lub wywożeni w dalekie świa- 
ty stawali się przedmiotem niskiego targu. 
Dusza pozostał na zawsze przy swoich sza- 
Yeh, wolnych braciach. Z początku obawiał 
SIę nawet, że spotka go los bialej przybranej 
Todziny. Raz ten sam człowiek o dużych ry- 
ych bokobrodach, którego kula przyprawiła 
&0 o utratę wolności i smutne kalectwo, ka- 
łał zbadać kucharzowi jego wagę i zawartość 
śmaleu. Na szezęście jego, orzekł kucharz, że 


ZETA LWOWSKA 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
32 K., | twierśrocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


rocznie 
półrocznie 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie . . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2K. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 2 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni aberenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 


„Przewodnik“ prenumu. owany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nudesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue dę Varenne. 


Lwów, 18 grudnia. 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie zebrało się wezoraj o godz. 
7 m. 30 wieczorem na posiedzenie, w którem 
wzięli także udział członkowie Izby panów: 
br. Wodzicki i Lanckoroński, oraz poseł sej- 
mowy Michałowski. 


P. Minister Abrahamowicz zawia- 
domił posłów, interesujących się hodowlą 
świń, że konferencya w tej sprawie odbędzie 
się w poniedziałek w Ministerstwie galicyj- 
skiem i zaprosił na nią tych posłów. 

Prezes Koła dr. Głąbiński podał 
program prac parlamentarnych. Rokowania 
z Rządem co do zwołania Sejmu i rokowa- 
nia ze stronnietwem ludowem i Rusinami co 
do wyboru członków Delegacyi, są jeszeze 
w toku. Dalej podał do wiadomości, że za- 
powiedziane jest zniżenie sołi na 10 ct. za 
topkę, również zniżone będą opłaty za dorę- 
czanie pism sądowych do wysokości porta 
pocztowego, a nadto powołując się na zniżkę 
podatku od cukru, wskazał Prezes, że uzy- 
skano już znaczne zniżki podatkowe. Wspól- 
nie z Wiceprezydentem p. Stwiertnią kon- 
ferował mowea z P. Ministrem handlu dr. 
Fiedlerem o rozmaitych sprawach krajowych, 
dla których zwołane zostanie osobne posie- 
dzenie Koła. 

P. Bobrzyński zawiadomił, że p. 
Skedl na posiedzeniu komisyi konstytucyjnej 
zażądał zbadania konstytucyjności rozporzą- 
dzeń, wydanych na podstawie $ 14, oraz ze- 


jest bardzo chudy i że mięso byłoby za twarde. 
Długa choroba, a potem rekonwalesceneya 
odebrały mu siły i cały zapas tłuszczu. Od- 
tąd nie troszezono się o niego wcale. Nie jadł 
nigdy wiele, aby niestać się tłustym kąskiem 
dla ezłowieka o ryżych bokobrodach. 

Gdy nastała wiosna, gdy słońce rozto- 
piło białe śniegi po czarnych skibach, gdy 
białe drżące od zimna pierwiosnki, na cie- 
pło słoneczne swoje przemarznięte wysta- 
wiały płatki, gdy ruń zielona szmaragdowym 
puchem pokrywała łąki i pola, gdy powie- 
trzem szły wonie zmartwychwstałych fiołków 
i skowronków pieśni, gdy rzeką spłynęły 
stalowe, popękane lody, rozlane w błękitne 
rozkiełzane fale, otwierały się bramy wię- 
zienne dusznego kurnika i lepsze wtedy świ- 
tały dni. Zjawiał się mały, omorusany chłop- 
czyna o niebieskich oczach i plowych wło- 
sach, wynędzniały, blady, o sierocej twarzy 
i skoro dzień jasny jnż rozbudził ziemię, wy- 
pędzał na dwór całe gęsie stado, które prze- 
chodząc przez podwórze kurnika mijało liczne 
dziesiątki kur, indyków i kaczek głośne gro- 
mady, spędzało gołębi różnobarwne chmury 
i idąc przez furtę koło wielkiej kuchni, wcho- 
dziło na gazon ogromny, który przed dwo- 
rem w olbrzymie zielone roztaczał się koło, 
posrebrzane rosą. A kędy przeszła gęsia druży- 
na, zostawała smuga ciemnozielona na rośnym 
trawniku od sreber zebranych piersiami gę- 
siemi. Gdy stado minęło na środkn gazonn 
jesiony płaczące, które, jak kochanków para 
z jakiej cudnej bajki, w najezulszej pieszczo- 
cie splatały konary, wytaczało się przez bra- 
mę biało malowanych sztachetów, na drogę 
idącą pod dworem. I szło jak biała ruchli- 
wa plama po szarej ziemi drogi rozlana. 
Dziki gęsior kroczył z powagą po lewej stro- 
nie stada, na bok wysunięty i wlókł ze smn- 
tkiem swoje biedne skrzydło maczająć je w 
błocie bajur, lub kurzu przydrożnym, zamy- 
slony, cichy... Nie odpowiadał na głosy 
swoich gęgających braci, ani na gęsi syczą- 
ee rozmowy, szedł zamknięty w sobie, z my- 


stawienia dekretów nadwornych, wydanych 
przed wprowadzeniem konstytucyi i zbadania, 
które jeszcze obowiązują. Mowca prosi o u- 
poważnienie do podpisania tego wniosku, po 
zbadaniu go razem z komisyą parlamentarną 
Koła. 

P. Tomaszewski wniósł interpela- 
cyę do Prezesa Koła polskiego, w której po- 
wołując się na artykuły, jakie pojawiły się 
w ostatnich dniach w pewnych pismach kra- 
jowych, a uwłaczają dobrej sławie Koła 
polskiego i podkopują jego powagę, zwłaszcza 
przez zarzut, jakoby członkowie Koła pol- 
skiego ubiegali sie o posady rządowe ija- 
koby uważali poselstwo jedynie za szczebel 
do wysokiego urzędu, — zapytuje Prezesa 
Koła: 1. Czy mu wiadomo o podobnych za- 
biegach pokątnych któregokolwiek członka 
Koła? 2. Czy uważa za rzecz możliwą, aby 
Rząd bez wiedzy Prezesa i bez aprobaty Ko- 
ła polskiego mógł zamianować posłów urzę- 
dnikami we władzach centralnych? 8. W ja- 
kich wypadkach uważa Prezes objęcie wy- 
bitnej posady urzędowej przez członka Koła 
polskiego, jako rzecz możliwa, a nawet odpo- 
wiednią i dla kraju pożyteczną ? 

Na tę interpelacye dr. Głabiński od- 
powiedział, że: 1. o osobistych zabiegach po- 
słów, będących członkami Koła polskiego, 
nie nie wie i że osobiste zabiegi posłów, bę- 
dących ezłonkami Koła polskiego, potępiłby 
bezwarunkowo; 2. sądzi, iż Rząd nie dałby 
członkowi Koła polskiego posady urzędowej 
bez wiedzy Koła; 8. w razie, gdyby dobro 
kraju wymagało objęcia ważnej posady urzę- 
dowej przez członka Koła, mającego do tego 
kwalifikacye, to objęcie takiej posady przez 
posła przez Koło wyznaczonego byłoby wprost 
obowiązkiem. 

Na razie jednak niema takiej sprawy, 
bo Rząd w żadne pertraktacye z Prezesem 
Koła nie wchodził. 


wiejską drogę, nie bacząc na cuda wiosen- 
nego ranka. Wyrzucał z piersi trujące wy- 
ziewy kurnika i sycił je powietrzem zielenie- 
jących pól i lasów i wracał myślą do nad- 
morskich krajów, zkąd przed laty jeszcze 
szezęśliwy odleciał. Patrzył oczyma swojej 
gęsiej duszy w szczęśliwą przeszłość, tęsk- 
nota ogarniała go za tą ziemią, gdżie dmie 
wiatr ciepły, gdzie mróz nie warzy liści, do- 
kąd zimą wracał wolny ze swoją rodziną... 

A gdy w zamyśleniu wielkiem zbyt 
zboczył od stada, blady pastuszek podpędzał 
go trochę, a on znowu szedł dalej poważny, 
niosąc myśli swoich roztęsknione światy na 
pastwisko zielone, kędy wartko szemrze stru- 
mień, bramowany w sitowie ruchliwe, szu- 
miące. Kiedy całe stado na wodę poszło pru- 
jac fale błękitne białym klinem, za którym 
szafirowa mieniła się smuga, on płynął z 
boku trójkąta, jak starszy jaki gęsiego woj- 
ska. Gdy zaś rozbawione gęsi wśród płochej 
igraszki skrzydlami uderzały o lśniące zwier- 
ciadło rzecznych wód i podlatywały wśród 
radosnego gęgania o kilkadziesiąt kroków 
naprzód, pozbawiony władzy prawego skrzy- 
dła pozostawał w tyle, a duszę jego targał 
ból z powodu przypomnianego kalectwa i nie- 
nawiść do tej płochej czeredy, która bolu je- 
go szanować nie umiała. Wychodził wtedy 
powoli ostatni na brzeg, stawał na jednej 
nodze zdala od całej gromady, która bielała 
w promieniach słońca na zielonej murawie 
otrzepując mokre skrzydła z ostatnich kropel 
wody, lub też wyciągała szyje i wycierała 
głowami mokre pióra na piersiach. pod 
skrzydłami i na puszystych brzuchach. Potem 
siadał na niskiej darni i suszył w słońcu 
swoje szare pióra. Patrzył w krąg słońca, 
który jarzył się na niebie, przechylil czasem 
głowę na bok i spoglądał w jasny błękit, 
pokryty białymi, leciuchnymi barankami, wiódł 
smętny wzrok po niebieskim stroppie za ka- 
żdym przelatującym ptakiem w myśli ujrze- 
nia kogoś ze swoich. 

Wypatrywał oczy za dziećmi może, któ- 
re bujały gdzieś w świecie nad borami szu- 


śli swoich światem, niósł ból swój poprzez | mnymi, wśród powietrza fal przeczystych, 


Następnie podał dr. Głąbiński do wia- 
domości liczne telegramy i petycye nadesła- 
ne w sprawie klęsk elementarnych i o zwoła- 
nie sesyi sejmowej. Prezydyum uda się w tej 
sprawie do P. Ministrów skarbu i spraw we- 
wnętrznych. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono polecić 
Prezydyum, aby udało się do Rządu z żąda- 
niem szybkiej pomocy dla dotkniętych klę- 
skami, oraz, aby zniżył cła zbożowe. 

Następnie rozpoczęto dyskusyę 
tyczną. 

P. ks. Stojałowski domagał się 
zwołania Sejmu i żądał, aby Koło polskie 
zajęło w tej sprawie stanowisko. Na wniosek 
JE. Abrabamowicza dyskusyę tę uznano za 
poufną. 

Następnie przemawiali jeszcze w spra- 
wie klęsk elementarnych pp. Gall, Fijak, 
Stojałowski i inni. Odnośne wnioski pp. 
Galla i Stojałowskięgo przyjęto i na tem po- 
siedzenie zostało przerwane. 


poli- 


Wiedeń. Poseł Gall wniósł na wczo- 
rajszem posiedzeniu lzby posłów z upoważnie- 
nia Koła wniosek o zniesienie ceł zbożowych 
na przeciąg pierwszych sześciu miesięcy ro- 
ku 1905. Równocześnie upoważniono prezy- 
dyum Koła do uczynienia stosownych kro- 
ków celem przeprowadzenia tego postulatu 
u Rządu. 

Wiedeń. Wczoraj po południu oddział 
posłów włościańskich Koła polskiego, pod 
przewodnictwem p. dr. Ptasia, odbył dłuższe 
posiedzenie w sprawie petycyi Rad powiato- 
wych, którym nakazano zapłacić premie za 
robotników, zatrudnionych przez Rady powia- 
towe. Nadto obradowano nad wynagrodze- 
niem gmin za poruczony zakres działania. 


płynnych, za małżonką może, której los go 
wydarł srogi w dniach szczęścia przecudnych. 
I skubał trawę wolnym postępując krokiem 
aż do wieczora. 

Gdy na ziemię zmierzch zapadać po- 
czął i ostatni promień słońca, jak lampa do- 
gasająca, czerwono konał na zachodzie, zewsząd 
mrok cichy wyrastał i zwyciężał zdradziecko, 
nieznacznie, słabe promienie światła. Jedna 
wielka, nieskończona szarość zalewała ziemię. 
Obsiadła pastwisko zielone, schodziła na rze- 
czne wody aż do ich ciemnych głębi, sta- 
piała się na widnokręgu z poczerniałą ziele- 
nią ozimin i z nieba krwawym fioletem, 
który się tracił w niewidzialnych ramionach 
zmroku. 

Bosy pastuszek wyciągał z pod siebie 
chude, błotem powałane nożęta i powstawszy 
liczył swoją gęsią trzodę, brał do ręki pręt 
z wikliny, rozczepiony na końcu, pędził sta- 
do ku domowi drogą, na której unosił się 
tuman kurzu, przyjaciel i brat zmierzchu. 
Skopane kopytami bydła miryady atomów 
ziemi wzbijały się w chmury popielate, szare... 

W nich brodziły postacie pastuchów, 
wyłaniające się, jak duchy, z pośród kurza- 
wy, i trzody. 4 oddali dolatywały psów szcze- 
kania i głosy ludzi wracających z pola. Cza- 
sem zaturkotały koła ogromnego wozu, za- 
brzęczały łańcuchy fornalki, utonęły w chmu- 
rze pyłu i zginęły w szarej ciemni mroku. 
Uhłopczyna szedł powoli i w myśli nśmie- 
chała mu się wieczerza, jaka go czekała w 
ogromnej izbie kuchennej. liczył zakręty 
drogi i chaty przydrożne, do których przez 
maleńkie, zakratowane okienka wpadała nie- 
zmącona szarość wieczornego mroku. A on 
pan ziemi, kładł swą wielką ciemną rękę na 
dachy słomiane, na obejścia chat krzywymi 
bramione płotami, owijał w czernie żurawie 
studzienne zapatrzone w niebo i sady kwi- 
tnące i drzewa przydrożne... 


(Dokończenie nastąpi). 
Bronisław Minkowice W ysoczański. 


Rada Państwa. 


Na wcezorajszem posiedzeniu Izby w to- 
ku rozpraw nad ugodą, po przemowie p. Lu- 
kscha, zabrał głos p. dr. Battaglia. Mowca, 
rozpatrzywszy działalność Państwa ma polu 
gospodarczej polityki, oświadczył, że nie jest za 
tem, aby w Austryi użyto tych wszystkich 
środków dla popierania gospodarstwa, zwła- 
szcza przemysłu, jakie zastosomano na We- 
grzech i w Rumunii. Jednakowoż Austrya jest 
w takiem położeniu politycznem, że interwen- 
eya i inicyatywa Państwa w życiu gospodar- 
czem są bezwarunkowo konieczne. Mowca 
występuje przeciw sztucznemu wychowywaniu 
przemysłu, lecz jest obowiązkiem Państwa 
bronić go przed szkodliwymi wpływami i po- 
imagać mu w rozwoju. Kto zna rozwój sto- 
sunków handlowych z Lewantem, kto mia- 
nowicie wie, w jakiej dysproporeyi znajdują 
się dążenia Austryi do utrzymania tego tar- 
gu, z dążeniami Węgrów, popieranemi przez 
węgierskie Muzeum handlowe i komu jest 
znane zmniejszanie się wywozu austryackie- 
go do Rumunii. a wzrost wywozu z Niemiec 
do tego kraju, ten zrozumie, że powodu szu- 
kać należy w ociężałości i niezdolności prze- 
mysłu austryackiego do podjęcia walki kon- 
kurencyjnej na targach światowych. 

Mowea uskarża się na brak ustaw nor- 
mujących wychodźtwo, na brak ochrony emi- 
grantów. Na polu polityki gospodarczej na- 
wet w Rossyi pod wielu względami dzieje 
się lepiej, aniżeli w Austryi. Mowca przyta- 
cza jako przykład to, że w Austryl Państwo, 
od wielu lat bezczynnie przypatruje się eks- 
ploatacyi nafty. Wskutek wadliwej organiza- 
cyi i z powodu tego, że drobni producenel 
naftowi są zupełnie zdani na łaskę wielkie- 
go kapitału niektórych banków i agitacyi nie- 
których rafineryj, doszło w produkcyi nafty 
do tego, że przemysł ten pracuje z defcy- 
tem około 30 milionów koron. Państwo zaś 
nawet nie myśli o tem, aby szczegółowo 
zbadać i rozważyć, czy można z ogólnego 
stanowiska gospodarczego dopuścić, aby po- 
dobna zła gospodarka trwała nadal. (Potaki- 
wania na ławach posłów polskich). W Au- 
stryi nie robi się też nie w tej mierze, aby 
eksploatacyą lasów lepiej pokierować. a wszak 
Państwo powinno z obowiązku dbać o to, 
aby przemysł przetworów drzewnych mógł 
rozwinąć się w sposób, który usunąłby nie- 
zdrowy wywóz produktów leśnych w suro- 
wym i półsurowym stanie. 

W Austryi jednakowoż zdolność inieya- 
tywy organów państwowych jest, zdaniem 
mowcy, jedynie malowana. Zamiast interwen- 
cyi organizującej w życiu gospodarczem, oka- 
zuje się niemoc Rządu wobec elementarnych 
wypadków, czego dowodem jest trwające od 
szeregu lat przesilenie w przemyśle nafto- 
wym. Gospodarcze koła w Austryi nie mają 
środków, aby nie dać się prześcignąć gospo- 


darczej konkurencyi na międzynarodowych 
targach. Państwo musi więc bezpośrednio 
wkroczyć, aby umożliwić zdolność konkuren- 
cyi na targu światowym nietylko przez stwo- 
rzenie sposobności zbytu, przez zawarcie tra- 
ktatów handlowych i układu z Węgrami, lecz 
także przez stwarzanie lepszych stosunków 
produkcyjnych, przez stworzenie nowożytnej 
gospodarki wewnątrz kraju. Brak inicyatywy 
i działalności organizacyjnej idzie w parze 
z naszem zaniedbaniem na wielu innych po- 
lach publicznego życia. 

Mamy w wysokim stopniu zastarzały 
system podatkowy, który przedewszystkiem 
obciąża szerokie masy ludności, a tem samem 
uszczupla ich siłę konsumcyjną, z drugiej zaś 
strony przyczynia się do podrożenia sil ro- 
boczych, tego najważniejszego warunku pro- 
dukcyi. 

Mamy także przestarzała administracyę. 
Administracya na Węgrzech z pewnością wy- 
kazuje pewne braki, ale gdzie idzie o popar- 
cie życia gospodarczego, tam na Węgrzech 
nie widać tego, co dzieje się u nas. Na tych 
na pół zbutwiałych podstawach — twierdzi 
mowcea — opiera się u nas polityka Państwa. 
Ta polityka nosi znamię wypadkowości. 
Publicznemu życiu u nas przyświecają trzy 
hasła: spychania spraw z dnia na dzień, 
przypadku i strachu. N. p. wszyscy wiemy, 
że kanały w Austryi są niezbędne, wszyscy 
też wiemy, że je onego czasu uchwalono, ale 
nie poto, aby wykonać, lecz dla chwilowego 
efektu politycznego. Zmiżenie podatku cu- 
krowego nosi też cechę wielkiej przypadko- 
wości. Mowca z pewnością nie ma nie prze- 
ciw temu zniżeniu, lecz czyż wśród podatków 
konsumcyjnych brak innych, bardziej uciążli- 
wych? Z całego zbutwialego bloku wyrywa 
się jeden zbutwiały belek, może nie najbar- 
dziej dolegliwy. Mowca nie należy do prze- 
ciwników Rządu, ale jest przeciwnikiem rządów 
słabych wogóle i słabego systemu społeczne- 
go. Jeżeli ugodę przemycono na porządek 
dzienny w drodze wniosku nagłego, to po- 
rządek dzienny istnieje widocznie tylko po to, 
aby posłowie mogli go sobie przeczytać. ( We- 
sołość u Polaków). 

Wobec takiego stanu — mówi dr. Bat- 
taglia dalej — godzi się zapytać, czy w tem 
Państwie Rząd jest tak słaby, kola ekonomi- 
czne tak nieudatne, a Reprezentacya ludów 
tak bezsilna, iż niepodobieństwem jest wpro- 
wadzić organizmu państwowego na drogę 
wielkich reform, ujętych w ramę programu? 
Wspomniane momenty dają tylko słabą na- 
dzieję, że ta Reprezentacya zdolna będzie do 
polityki ekonomicznej w wyższym stylu i że 
potrafi narzucić swą wolę Rządowi. Jedynie 
może ta Izba okaże się zdatną do przepro- 
wadzenia reform socyalno-politycznych. Wpra- 
wdzie to już bardzo wiele, ale będzie to akcya 
jednostrona. Bo jeżeli ma się nuchwalać wy- 
datki socyalne, to trzeba równocześnie po- 
starać się też o dochody, t. j. o stworzenie 
systemu ekonomicznego w wielkim stylu. (Ży- 
we potakiwania u Polaków). 
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Dalej wykazywał mowca, do jakiego sto- | uregulowania stosunków wewnętrzno-politj” 
pnia wszechwładnie rządzi naszem życiem po- | cznych. Wpływ Austro-Węgier przed laty HU: 
lityeznem obawa. Rząd kieruje się rzekomo |a nawet 30 na Bałkanach, w Azyi wscho* 


lękiem przed parlamentem, posłami zaś kie- | dniej i wogóle na Wschodzie był znacznie 
ruje strach przed wyborcami. Słynny system | większy. Dziś wplyw ten upadł w spos 


ob 


protekeyjny w Austryi, od czasu powszech- | wprost zastraszający, gdyż nasi konkurenti 
nego głosowania, wbrew oczekiwaniom nie- | światowi, a zarazem nasi sojusznicy polity- 
tylko nie zmalał, lecz wzmógł się jeszcze. | ezni: Niemey i Włochy, wyparli nas z n4 
Jeżeli przyjmiemy, że dawniej poseł musiał | szych stanowisk. Główną przyczyną jest roz- 


zaprotegować 100 osób, to razem liczba tych | darcie wzajemne pomiędzy Anstryą a 


We- 


protekcyj przedstawiała cyfrę 40.000 rocznie. | grami. N. p. z Macedonii wycofujemy się 7 
Obecnie z całym spokojem można przyjąć, że | obawy, aby Węgry nie uzyskały tam zbyt 
ta cyfra się potroiła. Dowodem przedewszyst- | wielkiego wpływu. Mowca ze stanowiska mo- 
kien jest zwiększony ruch pocztowy w tym | carstwowego nie obawia się tego, aby Wẹ- 
gmachu. (Żywe potakiwania i „Bardzo do-| gry uzyskały większy wpływ w jednym £ 
brze!* u Polaków). Tak więc powszechne gło- | krajów bałkańskich niż Austrya, nie wierzy 
sowanie, zamiast rzeczowości w polityce, przy- | aby Węgrzy mieli się naprawdę oderwać 
niosło gonienie za popularnością i liczenie | gdyż byłoby to przeciwne ich własnemu In 
się przedewszystkiem ze względami partyjno- | teresowi. (Żywe potakiwania wśród Polaków). 


politycznymi. Węgrzy zanadto dobrze rozumieją swój in- 
W tem Państwie — wywodził dr. Bat- j teres, aby nie odróżniali w swem postępo” 
taglia — szło zawsze o to, czy władza ma | waniu, co jest taktyką, a co celem. Cóż bo- 


spoczywać w głównem centrum, czy też opie- 


wiem nie działo się ostatnimi czasy na We- 


rać się na centrach lokalnych, toczyła się| grzech! Ciągle tak wyglądało, jakby lada 
wieczna wałka między centralizmem, a ru- | chwila stosunki wszelkiej łączności pomiędzy 
chem autonomicznym. Ale ten naiuralny i| Anstryą a Węgrami miały być zupełnie ze- 
bardzo ważny proces ewolucyjny, od którego | rwane. A jednak dziś, właśnie, za rządów 
można oczekiwać uzdrowienia stosunków, od | stronnictwa niezawisłości, dochodzi do sku- 
wielu lat pozostaje w zastoju. Mowca nie jest | tku ugoda, najlepsza ze wszystkich, jakie by” 


zwolennikiem bezwzględnej decentralizacyi, | ły kiedykolwiek. Tym swoim krokiem 


a 


lecz owszem uznaje ważność w wielu spra- | grzy udowodnili, że dobrze rozumieją, że icl 
wach wspólnego postępowania, ale wie tak- | własna niezawisłość najlepszą ochronę m4 
że, jak bardzo całość na tem cierpi, jeżeli | tylko w łączności z Austryą. Jeżeliby Weęgtý 
stosunki, które w różnych krajach wymagają | poszły na drogę bezwzględnego separatyzmu 
różnego uregulowania, reguluje się wedle je- | to musiałyby utonąć w morzu Słowian i10- 
dnego szablonu i jeżeli poszczególnym czyn- | nych narodowości, któremi są otoczone, albo 
nikom lokalnym odbiera się możność roz- | byłyby narażone na to niebezpieczeństw) 
winięcia inicyatywy i organicznej czynności. | wielkie, i w równej mierze, jakie groziłobj 

Obecna ugoda daje niewątpliwie Au- | wszystkim narodom Anstryi, nie wyjmująć 
stryi pewną samodzielność, której dawniej | Niemców. 


nie było i z tego powodu należy ją już po- 


Austrya połączyła się z Węgrami, aby bJ“ 


witać sympatycznie. Ze względu też na ten | przedmurzem Europy wobec barbarzyńskićh 
swój charakter będzie ona czynnikiem histo- | napadów Wschodu. Stanowisko to Monarchii 
rycznym, politycznym i handlowym, który w | zatrzymała, ale front się zmienił. Austro-W¢ 
przyszłości odegra wielką rolę. Dziś życie |gry są dziś ochroną dla żyjących w niej nat 
polityczno- handlowe skrępowane jest zbyt | rodów nieniemieckich przed wpływem i dą: 
wielu formami. Kto dziś twierdzi zasadniczo, | żnością do wytępienia, do czego dąży część 
że albo, jest zwolennikiem wolnego handlu, | Niemców, przez wpływ pruskiego kierun* 
albo protekcyonizmu, to jest zastarzałym teo- į ku duchowego. Austrya jest także ochronę 
retykiem, albo posiada inne motywy. ycie | dla Niemców południowych przeciw kierun* 
praktyczne sprawia, że raz jeden, to znów |kowi duchowemu, przed którym nawet W 
drugi system jest odpowiedni, a w wielu wy- | Niemczech się bronią. Bawarczycy, Wirtem- 


padkach kombinacya obu systemów. W tym | berczycy, Badeńczycy i Sasi cieszą się, 46 
kierunku obecna ugoda jest właśnie taką | mają geograficzne oparcie o 


kombinacyą z wolnym handlem w kierunku, 


Państwo, W 
którem żyje tyle milionów Niemców, nie Pru- 


w którym wolność obu stronom jest bezwa- | saków i nie przyznających się do pruskiego 
runkowo potrzebna. Daje ona samodzielność | sposobu myślenia i działania. 


w wielu sprawach, które były dotychczas 


Przed kilku laty w Berlinie wiele fan- 


związane wspólnością, przywraca też część |tazyowano o „żółtem  niebezpieczeństwie': 
samodzielności w zakresie podatków konsum- | jakkolwiek nad Sprewą ukrywa się niebez- 


cyjnych i w polityce taryfowej. 


pieczeństwo czarno-białe, przed którem fu 


Tak więc znaczenie tej ugody sięga da- | ropa o wiele więcej strzedz się winna, niźli 
lej niż granice tej Monarchii i z tego po-| przed owem tak dalekiem niebezpieczeństwem 
wodu zasługuje ona na nazwę faktu histo- | żółiem. To uznają wszystkie narody Austry! 


rycznego. 


w swej większości. Rozumieją to również 


W polityce zagranicznej Monarchii uja- | Węgrzy, że kokietowanie państwa niemieckie- 
wnia się ta sama bezsilność, co w kwestyi | go niewiele im przyniesie pożytku, jeżeli t4 
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XV. 
(Ciag dalszy). 


Irena uśmiechnęła się tryumfująco. 

— (zy sądzisz mamo, że byłabym go 
pokochała, gdyby nie był tego godny? Co 
w nim podziwiałam od pierwszego dnia po- 
znania, to piękność jego charakteru, dumę, 
pogardę dla rzeczy mizernych i niskich. 
Wszystko to widziałam w jego utworach. 

— W jego książkach? Tak; ale życie 
jego, czy znasz je? ź 

— Nie potrzebuję tego. Zycie jego nie 
mogło być innem! Ach, mamo! — zawołała 
zarzucając nagle ręce na szyję matki, a pierś 
jej uniosła się łkaniem — czemu mnie tak 
dręczyć? Byłam taka szczęśliwa, taka szczę- 
śliwa! A teraz... 

Pani Bertholles także miała oczy peł- 
ne łez. Pieściła chwilę w milczeniu włosy 
córki, a potem rzekła z miłością: 

— Biedne, biedne kochanie! Ty wiesz, 
ile mnie to kosztuje, że ci przykrość wyrzą- 
dzam. Ja tak pragnę, aby żadnej chmurki 
na twojem szczęściu nie było. I właśnie dla 
tego potrzebuję wiedzieć, że będziesz szczę- 
śliwa, zanim... 

Zawahała się chwilę i ciszej dodała: 

— Zanim odejdę... [a myśl czyni mnie 
może nadto lękliwą. A przytem, tak ciężko 
obwinił mnie Bernard, że nie umiałam cie- 
bie przypilnować... 

Zaabsorbowana sobą samą, Irena nie 
zwróciła uwagi na wzmiankę uczynioną przez 


= 


panią Bertholles o śmierci. Imię Bernarda 
obudziło w niej znowu całe oburzenie. Otar- 
ła oczy ruchem ręki. 

— Jeżeli Bernard mniema, że poświę- 
cę moje szczęście dla jego próżności — rze- 
kła — to się grubo myli... 

— Twój brat nie jest do tego stopnia 
zaślepiony swoim własnym interesem. Gha- 
rakter pana Nivert nie budzi w nim zaufa- 
nia. Może się myli, dałby Bóg! Ale ty moje 
dziecko, postaraj się być sprawiedliwą. Chciej 
zrozumieć jego sposób widzenia. 

— Jego sposób widzenia wypływa z je- 
go egoizmu, jak zwykle. Pragnąłby mieć 
szwagra z tytułem i wymyśla zarzuty... 

— Cicho, dziecko, cicho, przykro mi 
to słuchać, 

Pani Bertholles opuściła głowę na po- 
duszki otoimany; oblicze jej wyrażało boleść. 
Irena, która przechadzała się po pokoju, za- 
trzymała się nagle. Z podwójnym egoizmem 
miłości i młodości, snuła dalej myśl swoją, 
nie widząc tuż blisko tego cierpienia, głęb- 
szego, niż jej własne. 

— Powiedz, mamo — błagała — bę- 
dziesz mnie bronić? Nie pozwolisz Bernar- 
dowi, aby mi życie zmarnował? To od cie- 
bie zależy! 

Podsiniałe oczy o zmęczonych powie- 
kach o.wamły się z wysiłkiem i spoczęły na 
czarnych oczach, pełnych prośby, rozszerzo- 
nych przestrachem przed spodziewanem cier- 
pieniem. 

— Wezmę twoją stronę — wyrzekła 
zwolna pani Bertholles — w tem wszystkiem 
co będzie zgodne z mojem sumieniem. Je- 
żeli ze strony Bernarda jest to tylko kwe- 
styą obrażonej miłości własnej, uczynię wszyst- 
ko co tylko będzie można, aby go przekonać, 
a jeżeli mi się to nie uda, obejdziemy się 
bez niego. Ale w twoim własnym interesie 
trzeba dać twemu bra;u cezas do powzięcia 
wiadomości, które mieć pragnie: dopiero po- 
tem zaręczyny mogą być ogłoszone. Za dwa 
tygodnie, wcześniej nawet, jeżeli będzie mo- 
żna, wrócimy do Tilleuls i tam będziemy 


czekać na rezultat kroków Bernarda. Jeżeli 
ten rezultat będzie pomyślny, jak mam glę- 
boką nadzieję, wtedy pan Nivert do nas przy- 
jedzie. 

— Co powiedział Bernard, że to ciebie, 
mamo, tak sitnie wzruszyło? — spytała mło- 
da dziewczyna. 

— Nie pytaj mnie o to. Twój brat daje 
się czasami unieść porywczością, nieraz wię- 
cej wypowie niż to co myśli. Przebaczam mu, 
zresztą. Był doprowadzony do ostateczności 
i jestem pewna, że przywiązanie jego do cie- 
bie gra wielką rolę w tem, co mi okrutnego 
powiedział. Pocałuj mnie, kochanie. 

Milcząc, Irena pochyliła się nad matką 
i złożyła na jej czole żądany pocałunek. 

— Siadaj do stołu bezemnie — rzekła 
pani Bertholles, gdy podróżny zegarek, sto- 
jący na kominku, wydzwonił dwunastą. — 
Jestem nadto wzruszona, abym jeść mogła. 
Zapuść firanki, sprobuję trochę wypocząć. 

Irena zasunęła płócienne firanki w wiel- 
kie czerwone kwiaty, a w tej samej chwili, 
promień słońca, przenikając przez lekkie białe 
chmurki oświetlił pokój jakby promykiem na- 
dziei. Lekka, cała różowa w tem oświetleniu, 
Irena wyszła, zamykając drzwi ostrożnie, aby 
nie niepokoić matki, która już zdawała się 
drzemać. 


XVI. 

Następnej soboty Irena wsiadla na sta- 
tek przy moście Alma, aby się udać do An- 
teuil i złożyć nareszcie wizytę pannie Legrand, 
przyjaciółce państwa Lirieux, o czem matka 
tyle razy jej przypominała. Rzeka, szarej 
barwy, na której drżały plamy różowe i bla- 
do błękitne, płynęła cicho, wśród zazielenia- 
łych wiosną brzegów. Siedząc na końcu sta- 
tku, Irena otwierała usta, napawając się cie- 
płym podmuchem przepełnionym nieokreślo- 
ną wonią wiosny. Szezęście jej było dnia te- 
go dla niej raczej ciężarem, niż upojeniem. 
Harmonia, pomiędzy rozkwitem wszechrzeczy 
a własnemi jej uczuciami, nadto była wiel- 
ka: przebywała jedną z tych chwil, w któ- 


rych odczuwa się życie z bolesną wrażliwo” 
ścią, w których szczęście jest cierpieniem. 

Tymczasem, w około niej, ludzie mieli 
na obliczach błogi wyraz radości na widok 
pięknego nieba i ziemi. Konduktor przeszedł 
przez pokład, dzwoniąe pieniędzmi w torbie; 
oparty o balustrade, jakiś młodzieniec kiwał 
głową w takt Valse Bleu, którą, katarynka 
wygrywała melancholijnie gdzieś w dali. Du- 
ży jakiś ulieznik dopomógł robotnicy podsu* 
naé kosz pod ławkę i otrzymał w nagrodę 
piękny uśmiech błękitnych oczu, jeszcze ła 
dnych, na zwiędłej twarzy. Na wodzie, W 
powietrzu, a nawet na niebie, po którem 
snuły się małe lekkie obłoczki, wszędzie uno- 
siło się wesele. 

Widok odradzającej się z wiosną natu- 
ry upajał zawsze Irenę wewnętrzną radością: 
Obecnie, wspomnienia pociągały ją do in- 
nych pór wiosennych, równie świetlanych ! 
miłych, jak ta, która ją otaczała, ale wspa” 
nialszych jeszcze i gwaltowniejszych. Wi- 
działa siebie, szesnastoletnią, biegnącą wieczo” 
rem po ścieżkach w dolinie Rodanu i otwie” 
rającą wielkie oczy, po raz pierwszy, jak jej 
się zdawało na wspaniałości słońca, które 
zbliżając się do odejścia, zalewało szczyty gó" 
t kładło krwawe plamy na poszarpanej korze 
drzew. W wybuchu miłości brała w posia 
danie rozkwitłe łąki i krzewy, których nało” 
de pęki w twarz ją uderzały i niebo, na któ” 
rem pierwsze się ukazywały gwiazdy. Kta- 
dła się w trawę, aby lepiej czuć zapachy 
ziemi, pomięszane z zapachem tymianku ! 
dzikich irysów, albo chcąc lepiej podziwiać 
drzące na niebie planety. Czuła wtedy 2 
szczęście jej się należało i to nie jedno 
owych miernych, których tyle widywała W 
około siebie, ale szczęście nadludzkie. N2“ 
przód już ramiona jej się wyciągały na po 
chwycenie tego szczęścia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Monarchia i to Państwo miałyby być zni- 
Szczone. Prusy póty tylko starają się o przy- 
Jaźń Austryi, póki Austrya jest silna. Jeżeli 
0 Państwo raz stanie się słabem i zacznie 
Się wewnątrz rozpadać, to ci, którzy tego do- 
Żyją. będą mogli przekonać się, iż przyjaźń 
pruska spoczywała tylko na egoistycznych 
podstawach. Węgrzy widzą dobrze, że Mo- 
narchia zagradza prusactwu drogę do państw 
naddunajskich i do Salonik, która to droga 
browadzi przez Węgry, że jednakże zagro- 
dzenie takie jest możliwem tylko póty, póki 
onarchia jest silna. To widzą Węgrzy, w 
tem leży historyczna podstawa tej ugody i 
to jest może jedna z najważniejsszych przy- 
czyn, dla których my Polacy w Austryi gło- 
sujemy za tą ugodą. 

~ (Zywe oklaski i brawa na ławach pol- 
skich. Mowca odbiera gratulacye). 

Przemawiali następnie pp. Wolff i 
Hormuzaki, poczem zabrał głos P. Prezy- 
dent Ministrów bar. Beck. 

Mowca wskazał na to, że ugoda, której 
dojścia do skutku życzy sobie cała ludność, 
ponieważ przez to ukończą się długie walki 
1 nastąpi czas spokojnego rozwoju, nie na- 
kłada żadnych nowych ciężarów finansowych 
na Austryę. Przeciwnie zapominać nie nale- 
ży o tem, że przez ugodę umożliwione zo- 
stało zniżenie podatku od cukru i że równo- 
cześnie podwyższono kwotę węgierską, co ra- 
zem oznacza oszczędność dla ludów Austryi 
w wysokości 38 milionów koron rocznie. 

P. Prezydent Ministrów polemizuje ob- 
szernie z p. hr. Auerspergiem, który nie po- 
trafił przytoczyć żadnego argumentu przeciw 
ugodzie ; a właśnie agraryusze powinni przyjąć 
ugodę z zadowoleniem. i 

Niemniej zdziwiło P. Prezydenta Mini- 
strów odmowne stanowisko socyalistów, albo- 
wiem ugoda przynosi wielkie korzyści ludno- 
ści produkującej i konsumujaącej i jest jednym 
z niezbędnych środków w walce z drożyzną 
artykułów żywności. 

Odpierając zarzuty posłów chorwackich, 
wyraża br. beck zapatrywanie, że Chorwaci 
mają wszelki powód być zadowolonymi z tej 
ugody, żądania zaś ich prawnopaństwowe nie 
leżą w kompetencyi ani Rządu, ani P. Pre- 
zydenta Ministrów. 

Na uwagi p. Wassilki, który podniósł 
rekryminacye ze stanowiska narodowego i 
ogólno-politycznego, oświadcza P. Prezydent 
Ministrów, że trudno znaleźć w tem, co ten 
poseł mówił, jakiś związek z ugodą. To samo 
powiedzieć da się o uwagach p. Wassilki o 
P. Ministrze Abrahamowiczu. 

Br. Beck uważa jednakże za stosowne 
przy tej sposobności zaznaczyć, że naturalnie 
do tego P. Ministra należy zastępstwo inte- 
resów całego kraju i całej ludności Galicyi 
bez różnicy narodowości. Mowca korzysta ze 
sposobności, aby oświadczyć, że podziela zu- 
pełnie słowa szanownego Prezesa Koła pol- 
skiego o sprawiedliwej i bezstronnej admini- 
stracyi w Galicyi i o konieczności karania 
nadużyć, o ile będą stwierdzone. 

P. Prezydent Ministrów kończy swe 
wywody zdaniem, że wszyscy posłowie, bez 
różnicy stronnictw i narodowości mogą ze 
spokojnem sumieniem głosować za ugodą i 
starać się, aby to wielkie dzieło w interesie 
ludności jak najprędzej zostało doprowadzone 
do skutku. (Żywe oklaski. Premier odbiera 
gratulacye). 

P. Dniestrzański oświadcza, że Ru- 
sini zarówno ze względów rzeczowych, jak 
politycznych, będą głosowali przeciw ugodzie. 
Jednym z głównych powodów jest ucisk Ru- 
sinów na Węgrzech, gdzie ich żyje pół miliona. 
Główną jednak przyczyną opornego stanowi- 
ska Rusinów wobec ugody jest rzekomy ucisk 
ludności ruskiej w Galicyi, gdzie szlachta 
polska dzierży w swoich rękach całą admi- 
nistracyę polityczną. Mowca porównywa zaj- 
ścia w (zernowie z zajściami w Lackiem i 
twierdzi, iż galicyjscy urzędnicy administra- 
cyjni są ślepem narzędziem Wszechpolaków, 
których zasadom hołdują, a dążąc do ich ce- 
lów, t. j. do wyodrębnienia Galieyi, syste- 
matycznie polonizują ludność ruską, którą 
się otacza żelaznym pierścieniem. (Żywe o- 
klaski u Rusinów). 

P. Stapiński zaczął swoją przemowę 
po polsku. Ta część jego wywodów była po- 
święcona stosunkom polsko-ruskim. 

Mowca dowodził, że na ciągłej walce 
pomiędzy Polakami, a Rusinami, obie strony 
ponoszą jednakowo stratv zarówno pod wzglę- 
dem politycznym, jak ekonomicznym. Oświad- 
cza też p. Stapiński, że on, co do swej oso- 
by, zawsze prowadził politykę lojalną wobec 
Rusinów, ale gwałtowne ich ataki i wystą- 
pienia w tej Izbie odbierają ochotę do akeyi 
pojednawczej. Antagonizm obu narodowości 
szkodzi głównie polskim i ruskim chłopom. 

Mowca przypomniał wreszcie częste swoje 
pojednawcze wystąpienia wobec Rusinów i 
korzyści z uregulowania wzajemnych sto- 
sunków. 

Dalszą część mowy wygłosił p. Stapiń- 
Ski po niemiecku dowodząc, że wszyscy do- 
tychczasowi mowcy nie zdołali go przekonać, 
iż powinien głosować za ugodą, w której nie 
Znalazły uwzględnienia słuszne interesy «ludu 
polskiego. Żądania tego ludu Rząd w ciągu 
rokowań zupełnie zignorował, a P. Minister 


skarbu dr. Korytowski w komisyi ugodowej 
wyraźnie oświadczył, że zniżenia cen soli nie 
można się spodziewać. 

Głos u Rusinów: Przecież to polski 
Minister! 

P.Stapiński: Niemieccy Ministrowie 
tak samo odrzucili żądania niemieckiego lu- 
du. To są c. k. Ministrowie! 

Dalej wywodził mowca, że podatek na- 
ftowy przyprawia Galicyę o stratę 80 milio- 
nów rocznie, a galicyjski przemysł naftowy 
prawie że upada, przez co jednocześnie tracą 
galicyjscy robotnicy zarobek, a włościanie 
dochody z gruntu. Galicya wogóle pod ka- 
żdym względem jest od wielu lat zaniedbana, 
a nawet te liczne miliony, które lud galicyj- 
ski przywozi, przysyła z obczyzny, nie mogą 
wydobyć go z nędzy. 

Tylko dwa powody skłaniają partyę 
mowcy do głosowania za ugodą, pomimo, iż 
wynikają z niej niekorzyści dla kraju, a te 
zwłaszcza dla ludności wiejskiej polskiej i ru- 
skiej są bardzo uciążliwe. Tymi powodami 
są: okoliczność, że przez odrzucenie ugody 
nietylko nie osiągnie się nie lepszego, ale 
nawet korzyści, mieszczące się w ugodzie, 
znikną; powtóre zaś fakt, że nawet mniej 
korzystny stan prawny wydaje się mowcy 
lepszym od stanu bezprawnego i ciągłej nie- 
pewności. 

Mowca zwraca się następnie przeciw 
twierdzeniu Rusinów ot. zw. ucisku ze stro- 
ny Pelaków. Szczególnie boleśnie dotknęło 
mowcę, że poseł ruski wczoraj powiedział, 
iż Polacy w Galieyi postępują wobec Rusi- 
nów tak samo, jak Węgrzy względem ludno- 
ści niemadziarskiej. Mowca wczoraj natych- 
miast odpowiedział, że takie twierdzenie nie 
jest niczem innem, jak nikczemnem kłam- 
stwem. (Oklaski wśród Polaków. Protesty i 
okrzyki wśród Rusinów). 

P. Staruch: To, co pan tu mówi, 
jest kłamstwem. 

P. Stapiński wzywa członków Izby 
aby przybyli do Galicyi celem przekonania 
się na miejscu z aktów administracyjnych i 
sądowych, że wszelkie te uciski i prześlado- 
wania, o których się tu mówi, nie są natu- 
ry narodowej, lecz że idzie tu o walkę kon- 
serwatystów z postępowcami, szlachty z chło- 
pami. 

P. Staruch: My nie twierdzimy, że 
naród polski to robi, lecz że szlachta polska. 

P. Stapiński: Tej samej szlachcie, 
którą tu Rusini przedstawiają jako szowini- 
stów polskich, my robimy zarzut, że przyczy- 
niają się do rutenizacyi swych dóbr. 

Prawdą jest, że polscy właściciele dóbr 
z potską służbą mówią po ruskui że budują 
cerkwie. 

Głosy Rusinów: Ale za to spol- 
szezyli szkoły ludowe. 

P. 5tapiński. W polskiej części kra- 
ju jedno probostwo przypada na 15 do 20, 
a nawet 25 gmin, a w ruskiej jeżeli nie na 
każdą, to na każdą drugą gminę. Kasy Raif- 
feisenowskie w Galicyi są bierne. Zkąd bio- 
rą one pieniądze dla swej gospodarki? Z o- 
szczędności zachodnio -galicyjskich chłopów 
polskich. Polska własność ziemska przecho- 
dzi w ręce ruskie. 

P. Staruch; Przeszło 400 majątków 
ziemskich nabyli już Żydzi, ale ja wolę już 
Żydów, niż polskich szlachciców. 

P. Stapiński: Porównywanie stosun- 
ków w Galicyi ze stosunkami na Węgrzech 
iw Prusach nie jest niczem innem, jak 
nikczemnem kłamstwem. (Żywe oklaski wśród 
Polaków). Dlatego proszę panów, abyście 
przybyli do Galicyi i poznali stosunki. 

Wszechniemiec Edward Stransky: 
Przyjadę do Galicyi, panie kolego, ale pójdę 
do niemieckiej gminy Rosenberg. Dlaczego 
odebraliście drobnym gminom w Galieji ję- 
zyk niemiecki i szkoły niemieckie ? (Protesty 
wśród Polaków). 

P. Stapiński: Kolega Krempa także 
jest zaliczany do Niemców w Galicyi, jakkol- 
wiek ani on, ani jego przodkowie nigdy nie 
umieli po niemiecku. 

P. Stransky: Mówię o czysto nie- 
mieckich gminach kolonistów. 

P. Stapiński: Jeżeli skargi p. Stran- 
skyego kiedykolwiek będą uzasadnione, to 
znajdą uwzględnienie. Walezmy, jeżeli to być 
musi, ale walczmy honorowo, pracujmy każdy 
dla swego narodu, ale na podstawie prawdy 
i sprawiedliwości. (Oklaski wśród Połaków). 

Po przemówieniu pp. Bielohlawka 
i ks. Silingera (czesko-kleryk.) dyskusyę 
ogólną zamknięto i wybrano mowe.mi gene- 
ralnymi: contra czeskiego radykała p. H aj- 
na, pro ks. Langa (chrześć. społ.). 

P. Hajn mówił prawie 3 godziny po 
czesku, poczem obrady o godz. 10 wieczorem 
przerwano. 


Z pod berfa rossyjskiego. 


(Obywatełe drugiego stopnia. — W obozie 
„prawdziwych patryotów*. — Dwa pokolenia). 

Posłowie z prawicy, z wyraźnie wypi- 
saną na swoim puklerzu politycznym marką: 
„prawdziwie rossyjski", lub „prawdziwy pa- 
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tryota“, nie przypuszczali jadąc nad Newę 
ani przez chwilę, że właśnie teraz, w trze- 
ciej Dumie, oczyszczonej z żywiołów anarchii 
i buntu, wypadnie im wysłuchać tylu mów, 
psujących apetyt i poobiednia drzemkę. A je- 
dnak niespodzianka spotkała raz jeszcze i 
posłów prawych, i gabinet z p. Stołypinem 
na czele, i koła dworskie. Deklaracya rządo- 
wa otwarła całe upusty retoryczne, a echa 
owych przemów rozbrzmiewają dotąd na szpal- 
tach rossyjskiej prasy, ku niemałej irytacyi 
przypadkowej większości Dumy. 

, Nazwa: obywatele drugiego sto- 
pnia, poczyna się już przyjmować powsze- 
chnie. 

„Widzieliśmy — pisze Towariszcz — 
na trybunie przedstawicieli Polski, Dmow- 
skiego, Zukowskiego i Litwy — Bułata, i 
Kaukazu — Sagateliana i muzułmanina Syr- 
tlanowa, i żyda Nisselowicza. Nie w jednako- 
wym tonie mówili oni, ale żadna mowa nie 
zawierała w sobie nietylko nic wyzywające- 
go, ale nawet cośkolwiek zuchwałego, prze- 
ciwnie, wszystkie były pełne umiarkowania 
i taktu. I tylko jeden, zdaje się, poseł mu- 
zułmański został zaszczycony tem, iż go wy- 
słuchano łaskawie i nawet pochwalono w cen- 
trum i prawicy. No, ale za to, co to była za 
mowa i co zaton! Prawie ze łzami w oczach, 
płaczliwym głosem, deputowany ten zape- 
wniał Izbę, iż Tatarzy i Kirgizi nietylko nie 
są zdolni do jakichkolwiek protestów prze- 
ciwko politycznemu, religijnemu i ekonomi- 
cznemu uciskowi, ale nawet nie śmią sze- 
mrać. Jedyne, eo oni robią — to to, że wzno- 
szą modły dziękczynne, jeśli kraj otrzymuje 
jakie ulgi, lub przynajmniej ich obietnice. 

Rozumne, ostrożne, w wysokim 
stopniu taktowne mowy polskich 
mowców już nie wywołały takiego usposo- 
sobienia. Zimne, nieprzyjazne przyjęcie ich 
czuło się już wtedy, gdy pierwszy mowca z 
Koła, Dmowski, ze skupioną, smutną twarzą 
wchodził na trybunę. I jeśli nie było żadnych 
skandalicznych wykrzykników i ekscesów ze 
strony prawicy, to tylko dzięki niezwykłemu 
taktowi mówiącego. Złość, cała złość pola- 
kofobów i russyfikatorów wypowiedziała się 
później w mowach posłów od ludności ros- 
syjskiej Polski i kraju Zachodniego, wśród 
których rekord wziął naturalnie Zamysłow- 
skij, który nawet nie chciał inaczej mówić, 
jak zwrócony twarzą do ministrów a tyłem 
do Polaków. 

Z innymi przedstawicielami kresów ce- 
remonii nie robiono. Bułatowi, który oświad- 
czył, że tym razem będzie mówił nie w imie- 
niu „trudowików*, lecz Litwinów, krzyczano: 
„Aha! od „dobreńkich*! Jeszcze też! Do 
rzeczy !* I ciągle mu przerywali jego wcale 
niedługą mowę. Sagatelianowi wśród innych 
wykrzyków, rzucono, dając do zrozumienia 
przyszłość, słowa: „Tacy, jak ty, nie będą 
mówili z tej trybuny*! Nisselowicza, zale- 
dwie ten ściśnionym głosem wyrzekł słowo : 
„Zyd, powitano nieprzyzwoitym krzykiem: 
„Oho*! i ciągle mu przerywano śmiechami 
i hałasem. Cytuję tylko te okrzyki, które tra- 
fiły do urzędowego sprawozdania stenografi- 
cznego, gdzie umieszezono tylko to, co wśród 
chaotycznego hałasu wyraźniej dało się sły- 
szeć. 

Wstyd nam było nie za naród rossyj- 
ski, który tu roli żadnej nie grał, lecz za 
parlament, w którym możliwe są sceny podo- 
bne. We wszystkiem widać tu było jedynie 
chęć, ażeby nie wysłuchawszy nawet mow- 
ców, onieśmielić ich, zamknąć im usta. 

I mówią jeszcze o dobroci rossyjskiej, 
o słowiańskiej wspaniałomyślności, o S”ero- 
kiej gościnności. Okroiwszy liczebnie przed- 
stawicielstwo kresowe w Dumie, nie umiemy 
po dżentelmeńsku choć jako tako gościnnie 
traktować te jednostki, które tn trafiły, nie 
cofamy się nawet przed obrażaniem ich. 

Ale być może przedstawiciele ci naro- 
dowości nierossyjskich domagali się rzeczy- 
wiście czegoś zuchwałego, co mimowoli wy- 
prowadziło z równowagi posłów patryoty- 
cznych ? Mowa była, jak wiadomo, tylko o 
tem, ażeby w akcie oficyalnym wzmiankowa- 
no o chęci zadośćuczynienia wszystkim spra- 
wiedliwym żądaniom narodowości, żyjących 
w Rossyi. Hr. Uwarow ostro i po grubiań- 
sku napadł na to żądanie buntownicze, do- 
wodząc, że nie-można uznać żądań obcopłe- 
mieńców za sprawiedliwe. Na to właśnie 
istnieje parlament oraz inne instytucye, aże- 
by w każdym poszczególnym wypadku roz- 
trząsać, co jest słuszne, a co nie. Ale” wła- 
śnie waźnem byłoby teraz określić stosunek 
zasadniczy do potrzeb wszystkich narodowo- 
ści. Nie było nie strasznego we wniosku o 
dążeniach narodowych. Ale zawsze głuchym 
jest ten, co nie chce słyszeć“. 


* 


Frakcya skrajnej prawicy na ostatniem 
posiedzeniu swojem omawiała wniosek po- 
ruszenia w Dumie sprawy terroru. 
Krupienskij domagał się, ażeby sprawę tę 
usunąć z porządku dziennego, wywoła ona 
bowiem znowu długą i zgoła niepotrzebną 
dyskusyę. Hr. Włodzimierz Bobrynskij był 
tego samego zdania, dodając, że sfery wyższe 
przeciwne są omawianiu w chwili obecnej 
sprawy terroru i radeby widzieć Dumę zajętą 


pracą produkcyjną. Nie zdał się na nie opór 
wnioskodawcy Puryszkiewicza, wniosek upadł 
znaczną większością, wówczas oświadczył on, 
że mimo zapadłej uchwały, wniesie odpowie- 
dnią interpelacyę w Dumie, pod którą nie- 
zwłocznie zbierać zaczął podpisy. 

Russk. Znamia udziela nagany po- 
słom, wybranym pod hasłem Związku na- 
rodu rossyjskiego, którzy nie umieli wytrwać 
na stanowiskach swoich. Na razie dziennik 
uwzględnia okoliczności łagodzące. Chodzi mu 
o to, że pewni posłowie, mianujący się mo- 
narchistami, którzy dostali się do Dumy dzięki 
poparciu Związku narodu rossyjskiego, nie- 
tylko „nie dali należytej odprawy bezczelnym 
zamachom, które znalazły wyraz w wykre- 
śleniu z tytułu monarchy słowa „samowła- 
dny“, ale nawet podpisali rewolucyjny doku- 
ment“. 

kd 

Rozdźwięk między starem a 
młodem pokoleniem przybiera w Ros- 
syi istotnie zastraszające rozmiary. Swieżo 
wyprowadził znowu na porządek dzienny tę 
aktualną sprawę fakt, scharakteryzowany naj- 
dosadniej przez krótką notatkę dziennikarską: 

„Wśród aresztowanych w Petersburgu 
w mieszkaniu córki r. st. Chaluzina, w dniu 
16 listopada (st. st.), znajdują się: W. Isa- 
jew — prof. Uniwersytetu warszawskiego, 
student Wasicz — syn posła z prawicy do 
II. Dumy, W. Uthof — syn pomocnika ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego, student B. 
Bujanow — b. zarządzający administracyą 
gazety Izwiestija Krestianskich Diepuiatow, 
M. Spengler — córka naczelnika jednego z 
syberyjskich dystansów kolejowych. W zwią- 
zku z tem, co znaleziono w mieszkaniu pod- 
czas rewizyi, trwają w dalszym ciągu are- 
sztowania. Jak słyszeliśmy, aresztowano już 
z górą 150 osób*. 

Nowoje Wremia oświadcza, iż wszystko 
to są członkowie bojówki rewolucyjnej. Cha- 
rakterystycznym bardzo jest wybitny udział 
w tej organizacyi spiskowej synów i córek 
wysokich urzędników rossyjskich. 

Z tej racyi Riecz pisze: „Co warte są 
wszelkie krzyki Now. Wr. o Żydach, jako 
winowajcach rewolucyi, wobec notatki tego 
samego pisma o „drużynie bojowej“, której 
prawie wszyscy czlonkowie są dziećmi biu- 
rokracyi, wysokich dygnitarzy, deputowanych 
październikowców, wielbiących siłę! (o to 
znaczy? Dzieci wypowiedziały otwarcie woj- 
nę rodzicom, rodzice rozpoczęli z dziećmi bój 
na śmierć i życie! Czego mamy jeszcze cze- 
kać, na co liczyć. (Czyż i tego jeszcze jest 
za mało, by zrozumieć nareszcie, do czego 
doszliśmy ?* 

Riecz zwraca dalej uwagę, że ta sama 
straszna przepaść, istniejąca pomiędzy ojca- 
mi i dziećmi, wyziera również z faktów bar- 
dzo częstych samobójstw wśród młodzieży. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (14 grudnia): 

Nikazego. — Sławifiora. — Nauma. 

Wschód słońca o godzinie 7:15 rano, za” 
chód słońca o godzinie 3:22 po południu. 


— Dr. Wilhelm Bruchnalski, nowo za- 
mianowany zwyczajny profesor języka i literatury 
polskiej na Uniwersytecie lwowskim urodził się 
we Lwowie w r. 1059. Po ukończeniu wydzis- 
łów prawniczego i filozoficznego, gdzie przed 
otrzymaniem jeszcze stopia doktorskiego zwró- 
cił na siebie uwagę niezwykłemi zdolnościami 
i pracowitością, został skryptorem literackim 
Zakładu im. Ossolińskich. W kilka łat później 
habilitował się na naszej Wszechnicy, na kto- 
rej usługi oddał niezwykłą swą wiedzę, rozko- 
chanie się w zawodzie i gruntowne studya nad 
obranym przez siebie przedmiotem języka pol- 
skiego i literatury. Wkrótce też potem otrzymał 
tytuł profesora, przed dwoma laty został mia- 
nowany nadzwyczajnym profesorem i kierowni- 
kiem seminaryum literatury polskiej, oraz eztou- 
kiem korespondentem Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 

Prof. Bruchnalski umiał zawsze pogodzić 
wyczerpującą pracę na Uniwersytecie z najszer- 
szemi ramami działalności naukowej. Znakomi- 
tem ułatwieniem była mu zawsze jego erudy- 
cya, sięgająca daleko poza zakres jego specyal- 
ności naukowej, oraz szczera chęć służenia ka- 
żdej sprawie, związanej z celami wiedzy i kul- 
tury narodowej. Widzieliśmy też prof. Bruchnal- 
skiego wszędzie tam, gdzie o te eele chodziło. 
W Towarzystwie literackiem im. Mickiewicza 
brał od początku żywy i niezmordowany udział, 
jako redaktor „Pamiętnika literackiego", czło- 
nek i prezes, obecnie redaguje prof. Bruchnal- 
ski organ Towarzystwa ludoznawczego „Lud“. 

Jako badacz literatury polskiej, szezegól- 
nie epok jej dawniejszych i romantycznej ma 
następca nieodżałowanej pamięci prof. Pilata 
kartę równie świetną. Wyświetlił szereg kwestyj, 
odnoszących się do twórczości Mickiewicza, jego 
stosunku do epoki poprzedniej i współczesnej. 


Pisał o „Genezie Grażyny“ (1890), o stosunku 
Mickiewicza do Moorea (1892), o raminiszen- 
cyach z Homera, Wergiliusza i Tassa w „Pa- 
nu Tadeuszu“ (1888), o źródłach historycznych 
„Konrada Wallenroda“ (19889), o sonetach Mi- 
ckiewiczą w literaturze galicyjskiej (1598), o 
motywach ludowych w jego poezyi (1898) Wy- 
dał z autografu rozprawę „O kuytykach i 
recenzentach"*, obecnie pracuje nad wydaniem 
„Pana Tadeusza“ podług spuścizny rękopi- 
śmieunej po $. p. Pilacie, dał ogólną chara- 
kterystykę Mickiewicza w odezycie wygłoszo- 
nym w r. 1698, w innym odczycie nowe 
światło rzucił na genezę i ideę „Wallenroda“ 
przedewszystkiem zaś w zupełnie nowy sposób 
wyjaśnił szereg kwestyj dotyczących rozwoju 
twórczości Miekiewicza w rozprawie „Miekie- 
wicz - Niemcewicz”. 

Wiek XVI., a szezególniej postać Miko- 
łaja Reja, znalazły w prof. Bruchnalskim za- 
miłowanego też badacza. W znakomitej mono- 
grafii p. t. „Twórczość Mikolaja Reja“ ogło- 
szonej przez krak. Akademię Umiejętności ujął 
twórczość tego praojca naszego piśimieunietwa 
w zwartą, jasną całość, której wyniki rzuciły 
nowe światło na Reja i jego cpokę. 

Literaturze złotego wieku i jej powstawa- 
niu poświęcił nadto szęreg rozpraw specyal- 
nych: „Żywot Józefa“ (1880), „O budowie 
zwrotek w poezyi polskiej przed Kochanow- 
skim“ (1886), „Pojęcie i znaczenie poezyi u 
poetów XVI. w. (1900), wydał nadto i wstę- 
pem krytycznym opatrzył „Zwierzyniec“ Reja 
i „Setnik przypowieści“ Błażewskiego. 

Dochodząc w swych badaniach nad ią 
epoką do czasów coraz odleglejszych zajmował 
się prof. Brachnalski również wiele piśmien- 
nictwem polskiem przed wiekiem XVI, a prze- 
dewszystkiem „Bogarodzieą”, której genezą i 
znaczenie wyjaśnił w znakomitej monografii, 
ogłoszonej w jednem ze sprawozdań Akademii 
Umiejętności. 

Wymienione tu dzieła, rozprawy i studya 
nie wyczerpują zresztą całoksztaltu pracy prof. 
Bruchnalskiego. Wystarezą jednak, aby poznać 
jej ogrom, który budzi nietylko podziw, ale i 
szczerą radość, że katedra języka i literatury 
polskiej na naszej Wszechnicy w tak zasłużone 
i godne dostała się ręce. 

— % Uniwersytetu lwowskiego. Akt 
uroczysty imatrykulacpi w bieżącem półroczu 
zimowem 1907/3 odbędzie się w sobotę, dnia 
14 b. m., o godzinie 9 przed południem w auli 
Uniwersytetu. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, d. 14 b. m., prof. Uniw. dr. 
K. Hadaczek: „Arcydzieła rzeźby greckiej” {z 
obrazami świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwer- 
sytetu, ul. Długosza 5, początck o godzinie 7 
wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie ma prowincyi. W niedziele, dnia 15 
b. m, Brody: doc. pryw. Uniw. dr. W. Wi- 
twieki, „Nieco o budowie i wyrazie twarzy 
ludzkiej“ (z demonstr.), — Brzeżany: ausk. 
sąd. R Szole, „Z walki o duszę“. Szkice lite- 
rackie. Oz. I. — Dolina: prof. szk. realu. T. 
Witwicki, „Konfederacya barska“. — Drohobycz: 
prof. szk. realu. B. Duchowiez, „Godzina w 
pracowni chemika“ (z demonst:.), — Jarosław: 
prof. szk. realn. M. Gonet, „Rozwój konstytunyi 
austryackiej od r. 1848“. — Kalusz: prof, Uniw. 
dr. S. Tołloszka, „O rozniecaniu ognia“ (z de- 
monstracyami). — Kołomyja: prof. szk. realn. 
dr. Z. Krygowski, „O ledoweach* (z obrazami 
świetla )) — Nudwórua: asyst. Uniw, dr. W. 
Nowicki, „O grnźliey* (4 demonstr.) — Prze- 
myśl: prof, giwn. J. Barącz, „Rozbrojenia w 
gazach i promienie katoduwe* (z dumonstr.). — 
Saubor: prof. gimn. S. Gallik, „O Fauście 
Goethego", — Skole: doc. pryw. Uniw. dr. R. 
Neprusz, pO oleju skalnym, jego składzie elu- 
micznym i zastosowaniu (7 demont.) — Sta- 
nislawów: prof, szk. realn. dr. J. Reinhold, 
„Boska komedya Dantego“, — Stryj: prot. gimn. 
A, Ujejski, „O znaczeniu poczyi*. — Śaiatyn: 
profesor szk. realu. J. Gdula, „O promieniach 
Rónigena* cz. IL. (4 demonstr.) — Tartopel: 
dyr. gimn. M, Siwak, „Wojna Batorego 4 Gdań- 
skiem“. — Trombowla: dr. Z. Gargas, „Sto- 


warzyszenia spożywcze”. — Złoczów: prof, Uriw. j 


dr. K. Twardowski, „Rozwój filozofii XIX w.“. 


— Komitet obchodu jubileuszowego | Wiwszy u niej 


Wincentego Pola zawiadamia patliczność, że na 
nvoczysty poranek w tattze są jeszcze do ua- 
bycia bilety na trzecim balkonie. 

it Dziatwa — Wieszezawi. Dziś rano 
pe godz. 8 u stóp kolwany Mickiewicza dziaiwa 
szkoły żwńskiej tm. Ozackiego, dziatwa należąca 
do najuboższych sfer żydowskich miasta, zło- 
żyla skromny wieniec biletowy, na którego 
biało-czerwonych wstęgach widnieje krótki, a 
serdeczny napis: „Daiatwa —  Wieszozowi!. 
W tym hołdzie dla nieśmiertelnego Wieszcza 
wzięły udział uczenice starsze, począwszy od 
klasy 4, w liczbie około 400. 

— Gospodarka gminy m. Lwowa 
w r. 1906. Sekcya finansowa Rady miejskiej 
zatwierdziła ma wezorajszem posiedzeniu za- 
mknięcie rachunków gminy za r. 1906. Ogółem 
wynosiły przychody zwyczajne 6,308.925 koron, 
rozchody 6,092.246 koron, tak, że nadwyżka 
przychoyów przyniosła 216.677 koron. Ponie- 
waż jednak w dziale przychodów okazał się 
niedobór 113.267 koron, przete ostateczua nad- 
wyżka ogólna wyraża się w cyfrze 103.410 K. 


å 


Inwentarz majątku gminy z dniem 31 
grudnia 1906 przedstawiał się w sposób na- 
stępujący: ogólna wartość majątku gminy 
63,925.831 kor., długi 29,186.289 koron tak, 
że stan czynny wynosił z końcem roku poprze- 
dniego 87,742.5$2 koron. 

— Nowość. Na kicrmaszu Tow. „Szkoły 
Ludowej“ w niedzielę, 15 b. m., w obu salach 
„Sokoła“ przedstawiona będzie po raz pierwszy 
„Szajne Katarynka“ Wincentego Pola połączona 
z demonstracyami skioptikonu. — Rysunki do 
obrazów świetlnych wykonali znani artyści 
lwowscy. Próby przedstawienia dają rękojmię, 
że wypadnie ono doskonale. — Prócz przedsta- 
wienia przygotowuje komitet szereg niespodzia- 
nek, a więc: alfabeton (1.000 fantów do wy- 
grania), kosze szczęścia, koło szczęścia, wróżka 
cygańska, poczta i telegraf, i t. d. Wielką nie- 
spodziankę dla uczestników kiermaszu będą 
praktyczne i bardzo ładne podarki. Ofiarował je 
znany. przemysłowiec p. Czudźak. Podarki te 
będą rozdawane bezpłatnie przy wejściu; prócz 
tego każdy otrzyma bezpłatnie los na główną 
w,granę — sarnę. Bufet po niezwykle niskich 
cenach. W czasie kiermaszu przygrywać będzie 
orkiestra 15 p. p. — Wstęp na to wszystko 
kosztuje 1 koronę, dla dzieci i młodzieży 50 hal.; 
bilety nabywać można w księgarni pp. Alien- 
berga i Połonieckiego, a w dniu kiermaszu przy 
kasie. Początek o godzinie 4 po południu, 

— Sześćsetna rocznica urodzin króla 
Kazimierza Wielkiego. Na ouegdajszem po- 
siedzeniu uchwalił magistrat urządzić w dniu 
30 kwietnia 1910 r. uroczysty obchód z okazyi 
sześćsetnej rocznicy urodzin króla Kazimierza 
Wielkiego, który Lwów po spaleniu z posad 
odbudował. Dytekcya archiwum miejskiego ma 
przedłożyć Radzie miejskiej wnioski co do pro- 
gramu tego obchodn. 

— Zastanowienie doręczania listów 
wartościowych i pieniędzy w niedziele. 
W myśl rozporządzenia Ministerstwa handlu 
z dnia 30 listopada 1907, zastanawia Dyrekcya 
poczt i telegrafów począwszy od 1 stycznia 1905 
doręczanie w niedziele listów wartościowych i 
pieniędzy w obrocie przekazowym, pocztowym i 
pocztowych Kas oszczędności we wszystkich 
urzędach pocztowych tutejszego okręgu. Wyjąte 
Z pod tego zarządzenia są przesyłki, które w 
myśl obowiązujących przepisów doręcza sią za- 
raz po nadejściu osobnym posłańcem. Adresa- 
tom wolno jeduak odbierać pomienione prze- 
sylki w myśl postanowień $ 4 przepisów od- 
biorczych (Dz. rozp. dla poczty i telegrafu 1. 55 
z r. 1902) podczas wyznaczonych dla stron 
godzin urzędowych w urzędzie, beż złożenia 
osobuego oświadczenia i bez obowiązku uiszeze- 
nia należytości za przechowanie. Dyrekcya poczt 
i telegrafów upoważnia jednakowoż urzędy do 
wyjęcia poszczególuych niedziel o bardzo sil- 
nym ruchu n. p. niedziele, przypadające na 
pierwszy lub drugi dzień miesiąca i t. p., z pod 
tego ograniczenia. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
absolwentów Akademij handlowych we Lwowie 
odbędzie się w sobotę, dnia 21 b. m, o godz. 
7 wieczorem w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Ormiańskiej 25 IL p. 

— Zjazd urzędników galic. Rad po- 
wiatowych odbędzie się w niedzielę, 15 b. m., 
o godzinie 10 rano w lokalu lwowskiej Rady 
powiatowej przy ul. Mochnackiego L 4 I. p. 
Na porządku dziennytu: Sprawa utworzenia Sto- 
warzyszenia pod nazwą: „Związek urzędników 
Rad powiatowych w Galieyi". 

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Fedkowi i Pelagii Romanowom, wło- 
ścianom % Krasowa, oskarżonym o zamordowa- 
nie ojea Pelagii, zakończyła się wczoraj po po- 
ludniu, Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
siogłych skazał trybunał Fedka Romanowa za 
zbrodnię zabójstwa na 7 lat ciężkiego więzienia, 
obkostrzonego postem i ciemnicą, a żonę jego 
Pelagię na 6 iniesięcy więzienia za nie prze- 
szkodzenie mężowi w zbrodni. 

Obrońca Fedka Romanowa zgłosił od wy- 
roku zażalenie nieważności, 

A Nieostrożaa jazda. Na placu Ma- 
ryackim przejechał wezoraj jakiś woźnica, który 
zdołał zbiedz, zarobnieę Chane Schaffelową. — 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier- 
złamanie lewego obojczyka, 
przewioało ja do szpitala powszechnego. 

A Pulares z kwotą 45 koron 44 hal, 
znaleziony w dorożce nr. 273, złożono w policyi. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Franciszka Rosyka, technika dentystycznego 
u dr. Gońki, zamieszkałego przy ul. Koela- 
nowskiego l. 1 c), dostał się wezoraj jakiś zło- 
dziej i skradł kilka sztuk garderoby. 

W ulicy Kleparowskiej aresztowano wczo- 
raj parobka Jana Borjana, który okradłszy przed 
tygodniem swego służbodawcę z Sichowa, Grze- 
gorza Kasyana, zbiegł ze słażby. 

Wezoraj w nocy dostał się złodziej do 
mieszkania p. Hermana Neschla przy ul. Zół- 
kiewskiej l. 85 i skradł mu złoty podwójny 
łańcuszek, srebrny zegarek, ubranie marynar- 
kowe i pulares, zawierający 5 koron 40 hal. 

— Przyboczna Rada robotnicza. Usta- 
nowiona przez stała robotniczą Radę przybo- 
cana komisya ubezpieczeń robotniczych zbierze 
się dnia 16 b. m. o 10 przed południem w 
sali posiedzeń statystycznego Urzędu robotni- 
czego w Wiedniu (I. Biberstrasse 2). Na porządku 


dziennym obrady nad rozporządzeniami wyko- 


nawczemi do ustawy z 16 grudnia 1906, Dz. 


u. p. nr. 1 ex 1907 w sprawie ubezpieczenia 


pensyjnego osób w służbie prywatnej. 


— Wiedeńskie Towarzystwo rolni- 
100 -letni jubileusz 


cze 
istnienia. 


obchodziło wczoraj 
Na uroczystem zebraniu byli między 


innymi Najd. Arcyksiążę Rainer, PP. Ministro- 
wie dr. Ebenhoch i. Abrahamowicz i szef sekcyi 


Wacław Zaleski. 


— W Grazu z powodu szerzącej się 


epidemii odry zamknięte zostały wszystkie szkoły. 


Dotychczas zapadło na tę chorobę przeszło 500 


dzieci. 

— Banda falszerzy monet. Wczoraj 
wykryto w Rjece bandę fałszerzy banknotów 
50 -korouowych. Wydali oni tych not na sumę 
około pół miliona koron. 

— Katastrofa kolejowa. Pod stacyą 
Miała, w W. Ks. Poznańskiem, wykoleił się 


wczoraj pociąg pospieszny, idący z Wrocławia 


do Szczecina. Na 40 pasażerów 16 odniosło 
rany przeważnie ciężkie. 


Wystawa Wyczółkowskiego w War- 
szawie. Onegdaj otwarta została w warszawskiem 
Tow. zachęty sztuk pięknych wystawa prac 
prof. L. Wyczółkowskiego, złożona z cyklu p. t. 
„Skarbiec Wawelski“. Wystawa potrwa kilka 
tygodni, poczam rozpocznie wędrówkę po wy- 
bitniejszych miastach Europy. 


Dyrckcya Filharmonii donosi: Helena. 
hr. Morsztynówna, której koncert odbędzie się 
dnia 16 b. m., zawdzięcza swoje wielkie zami- 
łowanie do muzyki swej babce, która była naj- 
milszą i najlepszą uczenicą Zygmunta Thalberga, 
znanego niegdyś współzawodnika Liszta. Ona 
wlała w swą wnuczkę ten zapał, a przy nauce 
wiele pomagała. Wskutek tego Helena Morszty- 
nówna szybko dochodziła do nadzwyczajnych 
postępów, a zarazem ukochała muzykę szczerze 
i gorąco za przykładem babki. 


Repertuar Teatra Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz szósty „Szkoła*, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Kaweekiego. 

W sobotę, o godzinie 3'/, po południu dla 
młodzieży szkolnej „Car Fiodor Iwanowicz”, 
tragedya w 5 aktach przez hr. A. K. Tołstoja. 

. W sobote, o godz. pół do & wieczorem 
„Zydówka”, opera w 5 aktach Haletyego; osta- 
tni gościnny występ Giacomo Rawnera. 

W niedzielę o godzinie 12 w południe, 
staraniem komitetu „Poranek ku  uczezeniu 
100 rocznicy urodzin Wincentego Pola“. 

W miedzielę o godzinie 3 po południu 
„Hamlet“, tragedya w 5 aktach Szekspira. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Traviata“, opera w 4 aktach Verdićgo; go- 
ścinny wystep Bel Sorel i Augusta Dianniego. 

W pouiedziałek, po raz siódmy „Szkoła“, 
sztuka w 4 aktach Zygm. Kaweckiego. 

We wtorek, „Oerulik Sewiłski", opera w 
3 aktach Rossiniego; gościnny występ Bel 
Sorel i Aug. Dianniego. 

We środę. po raz ósmy „Szkołą”, sztuka 
w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego. 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana", fau- 
tastyczna opera w 4 aktach J. Offenbacha; go- 
ścinny występ Bel Sorel w trzech partyach: 
„Olirapii*, „Giulietty” i „Antonii“, oraz występ 
Augusta Diauniego. 

W piątek, po raz dziewiąty „szkoła“, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego. 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
prezydent miasta p. Ciuchciński odpo- 
wiadając na wniesioną na poprzedniem po- 
siedzeniu interpelacye r. dr. Adama w spra- 
wie rzekomego pocięcia w magistracie pro- 
jektu witraża Wyspiańskiego, oświadczył, że 
cała ta historya jest zmyśloną, gdyż witrażu 
Wyspiańskiego w magistracie nigdy nie by- 
ło. Miał tylko karton z węglowym rysun- 
kiem Wyspiańskiego honorowy obywatel 
miasta Lwowa dr. Władysław Łoziński, lecz 
go w swoim czasie autorowi zwrócił. 

Z kolei odpowiedział wiceprezydent dr. 
Rutowski na cały szereg zarzutów, pod- 
niesionych w interpelacyi r. Pawliszaka co 
do przedsiębiorstwa miejskiego taniego opa- 
łu. Mowea stwierdził, że zarzuty te są bez- 
podstawne. 

R. Czarnecki w „trzech* interpela- 
cyach żądał od prezydenta miasta, by po- 
czynił starania o wystawienie w teatrze 
miejskim „coś Wyspiańskiego“; wybudowa- 
nia na połance obok kopea wieży t.zw. Aus- 
sichtsthurm, która słażyłaby jako „czato- 
wnia* dla straży miejskiej, poczem podał do 
wiadomości, iż był 'w stowarzyszeniu ręba- 
czy „Praca“, którzy zobowiązali się rąbać 
drzewo po 8 kor. za sąg. 


Po odpowiedzi prezydenta miasta, 12 
dyrektor teatru miejskiego p. Heller przygo” 
towuje już jakąś sztukę ś. p. Wyspiańskiego, 
zabrał głos r. dr. Stesłowiez.' Mowca ża- 
lił się na rozporządzenie magistratu, naka- 
zujące przerwę w ruchu budowlanym z dniem 
1 grudnia, mimo, iż obecnie mrozów wcale 
niema. Dr. Stesłowicz zwrócił się przeto do 
prezydenta miasta z zapytaniem, czy nie 
byłby skłonny zmienić wydanego zarzą- 
dzenia. 

Prezydent p. Ciucheiński oświad- 
czył, iż zarządzenie, wydane przez magistrat, 
nastąpiło wskutek uchwały Rady miejskiej, 
że jednak magistrat i urząd budowniczy p0- 
zwalają na budowę, w razie wniesionego po- 
dania, póki mrozy nie dochodzą do 5 stopni 
poniżej zera. 

Po uchwalenin w drugiem czytaniu 
budowy kanału w ulicy Szewczenki, refero- 
wał r. dr. Dwernieki sprawę rozdzielenia 
pierwszej klasy 4-klas. szkoły mieszanej im. 
Szaszkiewicza z językiem wykładowym ru- 
skim na dwa oddziały, męski i żeński. 

Po krótkiej na ten temat dyskusyi, 
w której zabierali głos rr. Pawliszak, 
Makowiez, dr. Roszkowski, Ihnate- 
wiez i Chołodecki, uchwalono klasę tę 
rozdzielić na, dwa oddziały, męski i żeński, 
oraz przydzielić do tej szkoły tymczasową 
nauczycielkę dla utworzyć się mającej klasy. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
lifa Rada: wysłać do Krakowa na kurs ba- 
dania środków spożywczych dwóch urzędni- 
ków magistratu; przyjęła z pewnemi popra- 
wkami regulamin udzielania zaliczek na to- 
wary na miejskiej wystawie przemysłowej: 
odrzuciła rekurs p. Zelechowskiego w spra- 
wie nalepiania klepsydr na rogach ulie; oraz 
uchwaliła wybudować na podwórzu zakładu 
Brata Alberta budynek, na pomieszczenie apa- 
ratu dezynfekcyjnego systemu Henneberga. 
kosztem 3000 kor. 

R. dr. Pisek referował następnie 
sprawę kreowania biura weterynaryjnego ma- 
gistratu. Po dłuższej dyskusyi, uchwalono o- 
statecznie, że agendy weterynaryjne powin- 
ny być wyłączone z agend fizykatu miejskie- 
go i prowadzone wyłącznie i samoistnie przez 
weterynarzy, podległych wprost szefowi od- 
nośnego departamentu magistratu, przyczem 
wezwano magistrat, aby przedłużył odpowie- 
dnią modyfikacyę odnośnych pnnktów instru- 
keyi dla miejskiej slużby zdrowia. 

W końcu uchwaliła jeszcze Rada sprze- 
dać pp. Kleczeńskiemu i Czudżakowi 6 mor- 
gów gruntu na Lewandówce za Grodecką ro- 
gatką po cenie 3200 koron za morg. Na 
gruncie tym zbndowana ma być wielka pie- 
karnia chleba. Gdyby pp. Kleczeński i Czu- 
dżak do lat 8 piekarni na tym gruncie nie 
postawili, winni są zwrócić gminie grunt tene 
za tę samą cenę. 

Na tem o godzinie 930 wieczorem za- 
mknął prezydent miasta p. Ciucheiński 
posiedzenie. 


Dwór wiejski na Litwie w r. 1900. 


PARA 


(Dokończenie). 


I rzeczywiście, nie trzeba się było dłu- 
go rozpatrywać, aby się przekonać, że sta- 
rzec ten samotny, siłą intuieyi widział ja- 
sno i sięgał duchem głęboko i o rzeczach 
sąd miał trafny. Bo gdy się spojrzy dokoła, 
cóż widzimy? Oto wśród innych staje przed 
nami długo ignorowana kwestya ziemi. Osta- 
tnie ezasy dobitnie wykazały, że jedni po- 
siadają jej za wiele, aby należycie uprawić 
i zużytkować, drudzy z powodu przeludnie- 
nia, za mało, by ich mogła wyżywić i pę- 
dzą gdzieś całymi tłumami na krańce świa- 
ta, by w ojczyźnie z głodu nie umrzeć! Pe- 
dzą tam i inni — jak ezytamy w dzienni- 
kach — pędzą panowie, ale po to, aby po- 
lować na lwy, słonie, tygrysy, aby znaleźć 
emocye, których stara Europa już im nie 
daje. Paryży, Rzymy, to dla motłochu, dla 
dyletaniów — to starzyzna. C'est du vieuz. 
To dobre dla tych, co się cheą jeszcze uczyć 
by coś umieć, lub używać... Dla ich zuży- 
tych nerwów trzeba czegoś nowego, czegoś, 
co szarpie te nerwy, no — i dużo, dużo pie- 
niędzy. f 

Qto stan kraju, za którą społeczność 
sama odpowiada, a który, jeśli tak dalej po- 
trwa, prawem logicznej konsekwencyi — fa- 
talną przyszłość zapowiada. 

$ * 
* 

Gdy zaś przejdziemy do stanu rzeczy 
od nas niezależnych, cóż widzimy? Oto stoi 
przed nami otwarta już walka fałszu i pra- 
wdy. Na polu russyfikacyi odkryto już kar- 
ty, a w grze tej oczywiście rząd oprócz 
prawdy, wszystkie atuty ma w swych rękach. 
wszystkie za sobą: ma bowiem prawosławne 
szkółki, ma wrogie nam władze, wrogie du- 
chowieństwo; ma nieufność ku nam chłopa, 
ma serwituty, których ze zwykłą perfidyą 
nie spieszy załatwić, podtrzymując w nich 
tlejące zarzewie zatargów chłopa z dworem, 
a z niemi nadzieje podsuwane mu z cicha; 


Ma nareszcie, jako siła nieodpowiedzialna, 
tysiączne sposoby, by zatruć życie mieszkań- 
tom, pozbawić najcenniejszego dobra — spo- 
oju, by ich nareszcie jak pszezoly z ula 
Wykurzyć. Popróbuj kto pomówić z chłopem 
Meco dłużej, dać dziecku jego obrazek, czy 
Siążkę, już mu policya siądzie na pięty, 
obłożą go sztrofem, lub wyszlą gdzieś admi- 
mstracyjnym porzadkiemm na stepy... Oto stan 
obecny Litwy. 

Wyrznceić z niej żywioł polski! Tak, lnb 
owak, to hasło dzisiejszego rządu. A choć 
gdzieś tam na ucztach, w dziennikach, brzmią 
piękne słowa zacnych, światłych i bezstron- 
nych w stosunku do nas mężów, których 
nie brak Rossyi, — ale rząd, który to sły- 
Szy i czyta z uśmiechem, pędzi swoją dro- 
gą*) — i pełnymi żaglami zdąża do obru- 
sienija ? Czy to mu się uda? Czy będzie 
kiedy lepiej? Czy narodowość da się zaszcze- 
pić jak ospa? — Kto żyje, zobaczy. Tym- 
czasem ciężkie tu życie. 


s . 


Wśród tej pogadanki nadbiegła mala 
dzieweczka o rumianej buzi i figlarnych 
oczkach, uczeniea panienki, z oznajmieniem, 
że panie czekają ze śniadaniem. 


Piękne to, zaprawdę, chociaż niekiedy 
bolesne uczucie, ta nasza pamięć serea dla 
zmarłych, — ten lącznik szlachetny i bez- 
Interesowny z poza grobowym światem. 

Wszedłszy do pokojów, przy świeile 
dziennem, znalazłem tam wszystko po da- 
wnemu. — wszystko tak, jak było, gdym 
przed laty ztąd odjeżdżał. Jedna tylko zaszła 
zmiana: oto tę, którą pożegnałem tn dzie- 
ckiem, powitałem śliczną i uroczą panną; 
tego zaś, który był mi druhem i duszą tego 
domu, ujrzeć już nie miałem. 

To też miło mi było widzieć, że pie- 
tyzm jego wdowy i córki, wszystko tu zro- 
bił, co tylko możebnem było, by pamięć o 
nim na każdym kroku została. Gdym wcho- 
dził do jego pracowni, zdało mi się nieraz, 
że go ujrzę za chwilę. 

Mówiąc o nim, niepodobna też przemil- 
czeć, że jeśli działalność jego nie odbiła się 
wyrażniej w zakresie gospodarczym, to na 
polu działalności obywatelskiej i stosunków 
z ludźmi, a szezególnie na polu sztuki i umi- 
łowania ojczystych rzeczy, śmierć jego zosta- 
wiła na długo niezapelnioną próżnię. 

Był to w najszerszem znaczeniu słowa 
całą duszą artysta; — zamiłowany we wszyst- 
kiem eo piękne. a najbardziej co swoje; — 
człowiek szczodrze udarowany wszystkiem co 
natura i wykształcenie dzć mogą, hy zapewnić 
miłość u ludzi i zasłużyć na nią. 

Trzebaż dodać, że odbicie tego zamiło- 
wania sztuki, którem dom ten był przepeł- 
niony, nie mogło nie oddziałać na najbliż- 
sze otoczenie — i że to właśnie było dla 
matki zbawiennym środkiem ukojenia. To je 
też popehnęło w świat daleki — tam, gdzie 
przyroda i sztuka roztoczyly najhojniej swe 
skarby; — gdzie wobec ogromu dzieł Bożych 
i ludzkich arcydzieł, wobec szerokich hory- 
zontów dla ducha i serca, tracą swą siłę nie- 
kiedy wszelkie osobiste boleści i troski, a 
w zamian zstępuje spokój — jakiego świat 
dać nie może. 

atwo więc pojąć, że wśród takich akee- 
soryów, dla gościa, któremu nie brakło po- 
winowactwa duchowego z mieszkańcami tego 
domu — pobyt w nim nie był bez powaba, 
że mu płyuęło tu życie pełną strugą, mając 
po jednej stronie przeszłość w postaci starca 
otoczonego aureolą zasługi, jakby rzueoną 
garść ziarna w ojczystą glebę, — po dru- 
giej — przyszłość strojną urokiem i wiarą 
młodości, wspartą na przekonaniu: że społe- 
czność naszą rozciągnął los na rozpalonym 
ruszcie katuszy na to — aby w tym ogniu 
nieszczęść odpadła zeń rdza, zebrana przez 
wieki. 


Oczywiście wśród tych dwóch światów, 
przyroda w porze najmilszej roku — tak przy- 
jazna dla rozmyślań — miała mię jak zawsze 
swym wiernym wielbicielem i sługą. Gdy zaś 
nie sprzyjała pogoda — wtedy rozłożone w 
salonie przepyszne ałbumy i zajmujące do nich 
ustne komentarze, biblioteka — dzienniki — 
mazyka, posiłkowane miłą pogadanką, zapel- 
niając czas przyjemnie — dowodziły w spo- 
sób wymowny, że le monde ou Von s'ennuie 
nie ma nic wspólnego z tym domem. 

A jakże to były miłe, o wieczornej po- 
rze — gdy słońce ku zachodowi się miało — 
te posiedzenia pod sklepieniem winogradu, 
w ganku mieszkania ukochanego „dziadzi*, 
gdzie się zbierali niekiedy i mieszkańcy dwo- 
ra: rządca, ekonom, a nierzadko sama pani. 
Tu się w pełni roztaczał cały aparat wiej- 
skiej gospodarki. 

Tędy wracał lud roboczy z pól, ląk i 
ogrodów; dołatywał zapach świeżego litew- 
skiego chleba; wracały trzody z pastwisk, 


*) Ułatwiliśmy mu to w r. 1863, wpa- 
dając w pułapkę (na Litwie), ułatwiamy obe- 
enie nieładem i zbytkiem i t. p. W pierw- 
Szym razie Humaczy nas w części nieszczęsne 
słowo: „Durer!“, przysłane z Paryża, — w 
drugim, chyba nasz fatalizm... 


| konie z wodopoju; dziatwa ze stadami wsze- 
lakiego żywiołu i drobiu; dzikie ptactwo do 
swych gniazd, do swych piskląt. Słowem 
ruch. gwar, krzątanina, zwykła zbiorowisku 
ludzkiemu, zbite w jeden chór — jakby akord 


wielkiej orkiestry — to się wzmagał, to 
rósł — to spadał i nikł w przestrze- 
ni światów, aż gdy dzwon z pobliskiej wsi 
na Angelns uderzył — wszystko to uciehlo, 


zamilkło, skryło się i po małej chwili — 
ponad tem ludzkiera mrowiskiem szare swe 
skrzydła roztoczyła noc. 


Mamże nie dodać, że ład i porządek, 
dziedziczny w tej rodzine, broniąc od zamętu 
i bezładnej krzątaniny, był regulatorem życia 
i zapewniał spokój i zadowolenie sług i pa- 
nów tego dworu, iże tam dzień zwykle koń- 
czył się podług starego obyczaju aktem, któ- 
remu przewodniczyła zwykle córka pani do- 
mu: modlitwą wspólną z dworską czeladzią. 


Ale wszystko na świocie musi mieć 
swój koniec. Od wygnania z raju pierwszego 
człowieka — nie było snać przeziiaczonem, 
aby, gdy się tam kto raz dostał, pozostał na 
zawsze. Więe i mój pobyt w tym domu zbli- 
żył się do końca. Trzeba było ze wsi cichej 
z „Bożej czeladki* znów wracać do miasta — 
do murów — do wrzawy, do tak wstrętnego 
mi stuku i hukn — i co gorsza do samo- 
tności, wśród ludzkiegu tłumu. 

Tym razem jednak los mi pofołgował ; 
pierwszem miastem jakie na mej drądze mia- 
łem ujrzeć, było Wilno. 

Wyjechałem w niedzielę, aby po dro- 
drze wstapić do kościoła. 

Jechać w poranek świąteczny, w porze 
wiosennej na Litwie, to jedno co mieć 
przed sobą, w ciągu całej drogi, kobierzec 
kwiecisty w prerafaelowskim stylu; albo też 
ruchomą mozajkę kalejdoskopu. Usiane kwie- 
ciem łąki, gaje; strojna odświętnie ludność 
wiejska, o barwnych. powiewnyosh strojach, 
rozsypana po ścieżkach, miedzach wśród fa- 
lnjących się tchnieniem poranku łanów, nad 
którymi wydzwania swą odwieczną piosakę 
ukryty gdzieś w błękicie skowronek — sta- 
nowią obraz, który się z pod pióra i pendzia 
wymyka. 

I tu właśnie może byłoby miejsce po- 
wiedzieć z hrabią Pana Tadeasza: ża „nie 
wszystko co jest piękne, wymalować da się*. 

To też myśl, że to wszystko co widzę. 


po tygodniowej ciężkiej pracy — po trosce 
codziennej — spieszy do kościoła spieszy z 


tą wiarą. która niebiosa przebija; myśl, ź 
w tej wierze tkwi siła, której żadne ludzkie 
siły nie przemogńa, podnosi ducha ku Stwórey — 
ku źródłu prawdy i miłosierdzia — i ze spo- 
kojem spoglądać pozwala w przyszłość.... 

Trafiłem w porę; kościół był przepeł- 
niony. Organ grzmiał w pełnych tonach. Na 
cmentarzu tłum ludu, z książką w ręku. o- 
pasywał jednym prawie wiesieem sciany 
świątyni. Cicha, gorąca modlitwa, otulona 
skrzydłem aniołów, leciala ku niebu. 

O, było to prześliczne! 

Lecz ileż uroku dla mnie miała ta chwi- 
la, gdym po Mszy św. mógł z całym tym 
ludem, eo był tak blizkim pamięci mego 


serca, głos mój w suplikacyi połączyć — i 
w tych tak rzewnych. tak z dawna znanych 
nam słowach — we wspólnej z nim doli — 


z całej duszy zawołać: : 
Święty Boże — Święty mocny — wię- 
ty a nieśmiertelny! Ziniłoj się nad nami. 


E. Pawłowicz. 
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== Najj. Pan przyjął we środę przed 
południem w Zamka Schónnbruńskim P. Mi- 
nistra sprawiedliwości dr. Kleina na jedno- 
godzinnej prywatnej audyencyj. 

Wczoraj przyjał Najj. Pan na prywa- 
tnej audyencyi ks. Ferdynanda Koburskiego. 

== Pod przewodnictwem członka Izby 
panów p. Wohanki jawiła się wczoraj u P. 
Prezydenta Ministrów br. Becka i P. Mini- 
stra handlu dr. Fiedlera deputacya z proś- 
bą, aby Czesi mieli reprezentacyę w general- 
nej Radzie Banku austro-węgierskiego. Jako 
tego reprezentanta wymieniają b. Ministra 
handlu dr. Forzta. 

= Sejm węgierski przyjął w zwy- 
klem głosowaniu ustawę upoważniają- 
cą w sprawie ugody wśród oklasków i 
okrzyków „Eljen!*, poczem posiedzenie za- 
mknięto. 

Na dzisiejszem posiedzeniu nastąpi trze- 
cie czytanie ustawy upoważniającej i ustawy 
kwotowej 


Z Zagrzebia donoszą: Wczoraj 
o godz. 1 po poludniu odezytano w Sejmie 
chorwackim reskrypt 0 rozwiązaniu Sejmu. 
Przedtem wskutek wrzawy musiano posiedze- 
nie przerwać. 

Podczas przerwy ban przebrał się w 
węgierski strój galowy. Gdy w tym stroju 
pojawił się w Izbie, wiedziano już, że nastąpi 
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odczytanie reskryptu Sejm rozwiązującego. 
Odezytaniu reskryptu towarzyszyły liczne o- 
krzyki przeciw Rakodczajowi i Węgrom. 

Wszystkie sklepy i lokale w Zagrzebiu 
były wczoraj rano zamknięte. Na placu Mar- 
ka kordon policyjny zamknał przystęp; wpu- 
szczano tylko osoby mające karty wstępu do 
Sejmu. W kuloarach sejmowych panował od 
pół do 9 rano ożywiony ruch. O godz. pół 
do 10 przybyła do Sejmu deputacya chrze- 
ściańskich robotników i wręczyła prezyden- 
towi Medakowiczowi memoryał. Prezydent 
odpowiedział, że wszystko uczyni, aby zaspo- 
koić słuszne życzenia. O godzinie pół do 11 
przybył pochód socyalnych demokratów, zło- 
żony z tysięcy osób, głównie robotników, do 
których przyłączyła się młodzież akademieka. 
Deputacye socyalistyczną przedstawił dr. Lur- 
kowicz prezydentowi Izby. 

= W kołach parlamentarnych w Ber- 
linie krąży pogłoska, że pomiędzy rządem a 
stronnietwem konserwatywnem zawarto ko m- 
promis w sprawie projektu wywła- 
szczenia. Wedle tej informacji, rząd rezy- 
gnuje z ogólnych postanowień wywłaszcze- 
nia dla Prus Wschodnich i Zachodnich i go- 
dzi się na miejscowe wywłaszczenia, ograni- 
czone do pewnych okręgów. Zgodzono się, że 
wywłaszczenie w Prusach Zachodnich nie o- 
bejmie więcej, jak 12.000 ha, w Poznań- 
skiem głównie w regencyi bydgoskiej, nie 
więcej, jak 45.000 ha; dalej jest rząd goto- 
wy, odpowiednio do zinniejszonego obszaru, 
przeznaczonego na wywłaszczenie, zniżyć żą- 
daną w projekcie sumę z 400 na 255 mi- 
lionów. 

== Z Monachium donoszą: Za przykła- 
dem ks. Ruprechta bawarsklego wszyscy ofi- 
cerowie bawarscy i wszyscy urzędnicy pań- 
stwowi bawarscy wystąpią ze Stowarzy- 
szenia ku popieraniu floty niemie- 
ckiej. 

Zatarg w tem Stowarzyszeniu zaostrza się 
coraz bardziej. Ks. Ruprecht bawarski groził 
jeszcze we wrześniu, że złoży protektorat, 
jeżeli generał Keim zajmie kierujące stano- 
wisko, Wówczas cesarz Wilhelm tylko czę- 
ściowo przyznał ks. Ruprechtowi słuszność, 
eo ośmieliło generala Keima do tego, że się- 
gnął po stanowisko naczelnego dyrektora. 
Obecnie wszyscy są ciekawi, czy cesarz Wil- 
helm stanie po stronie ks. Ruprechta, gdyby 
zaś uczynił inaczej, wybuchłoby w całej Ba- 
waryi niesłychane oburzenie. 


TELRARANY GARY LNOWAKJ 


hada państwa. 


Wiedeń, 18 grudnia. Sądy powiat owe 
w Josefstadt i w Muszynie cofnęły swe żą- 
dania co do wydania posłów Głąbińskiego i 
Zygulińskiego. 

Między wnioskami, zgłoszonymi na 
dzisiejszem posiedzeniu, są: wniosek p. Gal- 
la w sprawie zniesienia ceł na zagraniczne 
żyto i pszenicę na pierwsze półrocze 1908 r.; 
wniosek p. Skedla (niem. post.) o rewizyę 
wydanych przed nadaniem konstytueyi Oe- 
sarskich patentów, dekretów nadwornych i 
rozporządzeń, tudzież drugi wniosek tegoż 
posła o zbadanie Oesarskich rozporządzeń, 
wydanych w latach 1897—1904. 

Interpelacye wnieśli między innymi: p, 
Wojnarowski w sprawie rzekomych nad- 
użyć przy wydzierżawianiu gruntów erekcyo- 
nalnych przez władze administracyjne w Ga- 
lieyi; p. Olszewski w sprawie budowy 
rury wodociągowej w jednej z gmin pod 
Krakowem; p. Staruch w sprawie karania 
żandarmów za prenumerowanie pisma Gen- 
darmerie-Nachrichten ; p. Petrycki w spra- 
wie emerytur b. żandarmów, oraz wdów i 
sierót po nich; p. Budzynowski w spra- 
wie zasuspendowania wójta gminy Beniowa; 
p. Breiter w sprawie postępowania sta- 
rosty w Czortkowie wobec gminy Ułaszko- 
wee. 

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad ugodą. Przemawiał mowca generalny 
pro p. ks. Lang (churześe.-społ.), który za- 
znaczył, że odrzucenie ugody byłoby złem 
równie wielkiem dla obu Państw. 

, Następnie Prezydent oznajmił, że 
zamiast referenta p. Pergelta. który zacho- 
rował, wywód końcowy wygłosi- przewodni- 
czący komisyi ugodowej p. Kramarz. Ró- 
wnież oznajmił Prezydent, że zapowie- 
dziany wczoraj przez p. Hajna wniosek o 
drzejście do porządku dziennego nad przed- 
łożeniem ugodowem jest zaopatrzony w do- 
stateczną liczbę podpisów i wniesiono go na 
piśmie, przeto jest również przedmiotem 
obrad. 


P. Kramarz, zastępca sprawozdawcy, 
oświadcza, że większość komisyi ugodowej 
uważa ugodę za konieczność gospodarczą i 
z tego powodu głosowała za nią. Wobee 
wczorajszych wywodów P. Prezydenta Mini- 
strów sądzi mowca, że może wyrazić zapa- 


trywanie znacznej większości komisyi, iż dla 
niej uczucia nie były decydujące, bo inaczej 
wotum komisyi co do przedłożeń ugodowych 
może wypadłoby całkiem inaczej, Członko- 
wie komisyi nie zapomnieli też, że wielka 
kwestya stosunku Austryi do Węgier przez 
ugodę tę nie jest jeszcze calkiem załatwio- 
na, że jeszcze należy rozwiązać kwestyę ban- 
kową. Przeważna większość komisyi pragnie 
tę kwestyę rozwiazać jedynie ze swego sta- 
nowiska i stanowiska swych interesów. Mo- 
wea zaznacza, że Węgry wobec nas nie są 
tak dalece państwem obcem, byśmy nie mieli 
prawa zabierać głosu w tej kwestyi. W koń- 
cu mowca prosi imieniem komisyi o przejście 
do rozprawy szczegółowej. 
Nastąpiły sprostowania faktów. 


Wiedeń, 13 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Naji. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Juliusza Makarewieza, zwyczajnym pro- 
fesorem austryackiego prawa i procesu kar- 
nego na Uniwersytecie lwowskim. 

Wiedeń, 15 grudnia. Międzynarodowa 
konfereneya kolejowa uchwaliła wczoraj u- 
tworzyć połączenie pospiesznym pociagiem 
Wiednia z Berlinem via Cheb, dalej zaprowa- 
dzić pociągi pośpieszne Wieden -Kijow-Odes- 
sa, Lwów-Berlin i Bukareszt- Lwów. Nadto 
postanowiono poczynić szereg innych ule- 
pszeń. 

Wiedeń, 13 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady nadzorczej Alpine- Montan 
Gesellschaft stwierdzono, że w pierwszych 
trzech kwartałach b. r. obrót był o 7 milio- 
nów większy, niż w takimże okresie roku ze- 
szłego, dochód zaś wyższy o 2,700.000 kor. 

Budapeszt, 13 grudnia. Sprawozdawcy 
poltyczni dwudziestu dwu tutejszych dzien- 
ników postanowili wręczyć dziś prezydentowi 
Izby prośbę. w której wobec częstych spoty- 
kających ich w Izbie zniewag i obelg, proszą 
o ochronę i strzeżenie praw swych, poręczo- 
nych ustawami i regulaminem. 

Bukareszt, 13 grudnia. Prof. dr. Noor- 
den przybył tu i stwierdził, że ogólny stan 
zdrowia króla jest zadowalający. Król cierpi 
na niedyspozycyę żołądka. 

Bukareszt, 18 grudnia. Król otoczony 
przez ministrów i następcę tronu przyjął de- 
putacyę Izby, która wręczyła mu adres. 

Madryt, 13 grudnia. Pisma tutejsze za- 
przeczają, jakoby król hiszpański wyraził się 
o stanie zdrowia eesarza niemieckiego tak, 
jak to podał jeden z dzienników zagranicz- 
nych. 

Sztokholm, 13 grudnia. Trumnę ze 
zwłokami króla Oskara przewieziono w uro- 
czystym pochodzie z zamku do kaplicy zam- 
kowej. Za trumną postępowali król Gustaw, 
królowa, książęta i naczelnicy władz cywil- 
nych i wojskowych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 13 grudnia. (7d. pryw.). 
Warszawski urząd gubernialny odrzucił po- 
danie o legalizowanie ustaw koła prawników 
polskich i teatru im. Słowackiego w War- 
szawie. 

Lódź, 13 grudnia. (Tel. pryw.). Zra- 
niono «śmiertelnie współwłaściciela fabryki 
p. Wórsa. Zabójstwo to ma pozostawać w 
związku z nieporozumieniami między zarzą- 
dem a robotnikami. 

Wilno, 13 grudnia. (Tel. prywatny). 
W przyszłym tygodniu wystawiona będzie w 
teatrze tutejszym na uroczystym wieczorze 
tragrdya Wyspiańskiego „Sędziowie“, niegra- 
na dotąd na żadnej scenie. 

Petersburg, 13 grudnia. (Tel. pr.) Z 
powodu oświadczenia, złożonego w Dumie 
przez Koło polskie, że interesuje się ono bu- 
dżetem rossyjskim tylko z punktu widzenia 
interesów przedstawianego przez się kraju, 
Rossia zwraca uwagę, że „innemi słowy gru- 
pa polska czyni jawny rozdział między gu- 
berniami nadwiślańskiemi a państwem ros- 
syjskiem*. Jeżeli grupa polska nie pojmuje, 
iż w ten sposób raz już zaznaczyła swą ten- 
deneyę do separatyzmu, to większość Dumy 
wytłumaczy jej to w komisyi budżetowej. 

Petersburg, 13 grudnia. (Tel. pr.) 
Związek prawdziwych Rossyan zbiera pod- 
pisy na starania, aby Żydów rossyjskich uznać 
za cudzoziemców. 

Peterskhurg, 13 grudnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo oświaty zamierza nieotwierać 
Uniwersytetu i Politechniki w Królestwie 
Poiskiem, póki inicyatywa nie wyjdzie od 
społeczeństwa polskiego, lub jego przedsta- 
wieieli w Dumie, ponieważ obawia się w nich 
braku słuchaczy Polaków, jaki istnieje w 
funkeyonujących wyższych zakładach nauko- 
wych w Królestwie Pojskiem. 


Odpowiedzialny redskior: 


Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Urrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAŁULOIB 
axwgielskie : 
CAY OBRONIOLIE 
ragzjskin: 
NOWOSE WREMIA 
wiemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
ao mio wake m 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
497, Pożyczkę krajową, 
49/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Pspiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Biuro aag PR. Ea a, Zlecenia z prowincoyi odwrotną po- 


CENNIK 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | 
Lwów, dnia 13 grudnia. | płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. |IEJATKE R | 

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 560 —I570 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . 103 —'110 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|556 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —|500 — 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 ko) 400 —|410 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. „ 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.zlópr. * [109 60/110 30 
R lie. los w 50 1. © | 99 —| 99 70 
z 2 4 > ” 601. po200k. © | 93 80| 94 50 
n kraj 4y pr.„ los w 51 l. ® [100 —|100 70 

Pi n los w 57 1. ®© | 94 20| 94 90 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. per- 2 
aza emisya) . z || 05 —| = = 

Tow. kred. galie. "ziemsk. 4 Pr = 
los w 41*/ lat . . - sg | 96 --| — ~ 
4 pr. los w 56 lat. a | 94 10) 94 80 

ILI. Obligi za 100 kor. $ 

Gal. funduszu propin. T w.a. m | 97 70| 98 40 

Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. „sq [101 —|101 70 

Komvnalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) a „0 FE — 

n n n a A D (3 em.) > 99 50 100 20 
. (4 em.) © | 98 —| 93 70 

Kol. lokalne dtto ŻĘ "M 5 "© | 93 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po RBA? kor. 

z roku 1893 . 95 —| 95 70 

Pożyczka m Lwowa 4 pr.. : 92 —| 92 70 

s 5 n X konwen. . 94 —| 94 70 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 95 —|108 -- 

y. Monety. | 

Dukat cesarski . 11 38] 11 43 

20 frankówka a 19 06| 19 25 

100 rubli rosspjskich srebrnych 250 —|253 — 


252 50|254 20 


papierowych 
. 117 601116 20 


100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 grudnia 1907. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 9630 9650 
styczeń-lipiea . 9625 2645 
y dług państwa w srebrze 
ierpiau . 9820 38:40 
Ewie lada „dziernik 98:35 98-55 


samme a e aa ra E 


- Licytacye. 


L. ez. E. II. 1505/7 (18) (10465 3—3) 

Na żądanie Maryana Małuszyńskiego i 
tow. zastąpionych przez adw. dra Kazimie- 
rza Czarnika odbędzie się dnia 16 stycznia 
1908 o godz. 10 rano w sądzie tutejszym 
w sali nr. II. na I. piętrze lieytacya a) 1/14 
część realności lk. 5721/⁄, whl. 493/1. l. orj. 
ul. Snopkowska I. 13; b) 1/7 część realności 
lk. 5921], whl. 503/I. 1. orj. ul. Zielona 1. 52 
ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z okien, drzwi, par- 
kanów, drzew, schodów. 

Nieruchomości te są ocenione a to 1/14 
część whl. 493/I. z przynależnościami na 
kwotę 400 kor. 32 hal., 1/7 część realności 
lwh. 503/I. z przynależnościami na kwotę 
3561 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 493/1. 
kwotę 251 kor. 28 hal, zaś lwh. 508]J1. 
kwotę 2074 kor. 66 hal, ' poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się, do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
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cztą bez doliczenia prowizyi. 


6 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, F'emi- 
na, Le Thóstre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LrAsino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazins, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Bet. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. ptacą zadają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr.  —— —— F 
„ „ 1860 po500zł. w.a 4 pr. 14150 15150 E. Obligneye indemnizaeyjne, 
K » n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. 20%50 21150 | Kroacyi i Sławonii 94:— —— 
IK 1864 po 100 a. . 25250 25650 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9875 9375 
n „ 1864 po 50 zł. . . 25250 25650 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 291— 29250 F. Inne publiczne pożyczki. 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10825 10425 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . . . 9525 96:25 
Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los y 
za 100 zł. 4 pr.. . . POAT llya 1445 | za 100 zł. 5 pr. . „ « 10085 10135 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr. . 9485 95:85 
podatku 4 pr. 96:50 9670 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97:60 98:60 
Wea miasta Lwowa z r. 1896 
C. Obligacye kolejowe. 4 pr. f 9%—  93— 
Kol. Arsyks. Albrechta za 100 ał. 4 pr. 96— 97— 0 Aa za 100 lirów (6 ko- ME E 
SĘ Cesarz. Elżbiety w złocie wolne P D 100 keri 2 102-75 10875 
odatku za 100 zł. 4 pr. 11320 11420 | Po. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10275 108 
KŚ des. Elżbiety za 200. zi: SĄ Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 180-90 13491 
5%, pr. (ostemp. akeye) . . 46— 463— . Misty zast . Oblig. hipot. i listy dłuż 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Se M "za 100 T Nosi.) amo 
100 zł. 57/4 pr. . 11929 12020 A 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 80 1.4%4pr. —— —— 
(ostemp. akcye) . . 9570 96-70 | Austr. zakł kr. ziem. los w501 4 pr. 94:80 95-50 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. n » obl. prem. z r. 1889 3 pr. EG Hry 
lne od podatku 4 R i 0 A ‘5 
SS > Pena TOn Bitów: zakt Bd ulem ls e O LS 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). ; „ 4 pe 96— 9T 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10585 -> | Gal ake. b. być a IE een 
R" HR Za ak 5 b, A 120— 126— | » ” » 60 1 4 ka gła—  95— 
ol. Czeskiej zach. za 0 i p c WE 
5000 zł, 4 pr. 9605 grog | Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. b. 56 lat 9385 0486 
Eol; Grage emiss. z r. 1895 za 400 ; ; v p z p i EG 97-35 9835 
WARAN a Goa 610 9710 s 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku „kraj, a „Śaliogi Lodomeryi 10050 a 
z r. 1886, £ pre e a. + «9165 9865 Baaba Pajor owego obli komun. 3 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. omisyś w lat aj, 6 99-35 109-35 
z T. 1887, 4 pre. (sr), 9770 9870 | punka tt. los 571, lza 200 k. pr 9310 9410 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. y p ; OR. 
z r. 1887, 4 pre 9525 99-25 Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9710 98:10 
Kol. T ces. Ferdynanda 'em. g ed „ 50 latw.k.kpr. 9770 9870 
z r. 18 pre. . . . . . . 95:25 10025 i ń stw: 
Kol. pótnocn ONE nanda em. H. PDS, a ie ak ZEE 
Zr 1, A pro e NNS OSZONIRCO20 ę - 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
z r. 1898, 4 pr. . . . . . . 9770 9870 |, 10. m m. 4 pr. . Hr— 112— 
Kol. północnej n Ferdynanda em: Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr: o 113— 
z r. 1904, 4 1. . . .  98-—  99:— | Lolej Lwów- Pama ah z r. 1884 
Kol. bukowińs iej lokalnej za 400 za 300 zł. . . 88:30 89:30 
kor. 4 pr. . . 9550 96:50 z Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Kol. AL Karola Ludwika 4 pr. 96-05 97— ł. 4 pr. 95:50 96:50 
Kol. lwowsko-czern. e z roku Gal. "kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
1894 4 96.— 97.—- | Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10125 10225 
Kol. HENA Rudolfa (Salzkammer- n m nn» 1890 „p ç ś%pr. 9975 —— 
gut) za 400 marek 4 pr. 113:50 11450 J. Losy (za sztukę). 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | pudapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2080 2260 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— | Zakład kred. dla handl. i przem. 100zł. 448— 458—- 
»n W wal. kor. 4 pr. 92:65 93:05 | Clary 40 zł. m. k.. . 152— 158'-— 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 141"75 14575 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 91—  95— 
» poż- prem. za 100 zł. (200 kor.) 18950 19850 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 9:— 103 — 
4 n»n n» 50zł (100 kor.) 18950 193-50 E ki miasta Lublany 20 zł.. 6250 6950 


Kawiarnia Wiedeiska 


= Znakomita kawa. —= 


Przyjechaii do Lwowa. 
Dnia 13 grudnia 1907. 
Hotel George'a. 
PP. W. Czajkowski z Pietniczan, 
Kaden z Krakowa. 
Hotel Impsrial. 


PP. T. Horodyski z Krogulea, J. In- 
gwer z Tarnopola. 


Hotel Francuski. 


PP. G. Smólski z Wiednia, í 
lechowski z Drohobycza. 


Hotel Europejski. 
B. P. Bielecki z Przybówki. 
Hotel Saski. 
P. J. Pohl z Krakowa. 


G. 


r. S Że: 


Koronowa waluta. płacą 


Palfy 40 zł. m. k. 19t-- 197— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 4375 5075 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 2625 2825 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 66— wW- 
Salma 40 zł. m. k. . 213 — 2323— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 88— 92-- 
K. Akeye banków (za sztukę) 

Banku Anglo-Anustr. 240 kor. . 29050 29150 
Peszt. Banku handil. 500 zł. . . 8817— 3320 —- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 63175 63275 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 15025 75125 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 550— 554— 
Galie. banku hip. 200 zł. ; . 568 — 565: - 
„ dla han. i przem. 200zł. 95'— 102 — 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 40775 40875 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . I7%0— 1780 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł 530— 53| — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238:— 23850 
Ziynosteńska banka 100 zł. 239— 23950 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 440:— 460 — 

n»n akcye zakład. 200 zł. 394— 424 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5130— 5220 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. Perna zł. 416:— 436 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 558: -- 556 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. . -. . 840— 350 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.mk, 967%— 977 —- 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 720— 725 -- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 537—- 547 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53325 554.25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 25h2 — 2373 — 
Sdhodniey 500 kor. 400— 430 — 


Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 405:50 40050 


Hrifail. tow. kop. węgla 70 zł. 243:— 245 — 
N. Wek zla. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — =- 

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24155 241:8) 

Paryż za 100 franków . 95:90 96 05 


Petersburg za 100 rubli 514 pr. 
Niemieckie banki , . . . . 


Włoskie banki . . . . . . 95596 
Francuskie banki e.. —— SE 
Szwajcarskie banki . = 55 50 25 62'/ 
0. Waluty. 
Dukat cesarski . 11-36 11 46 
Austr.-węg. 8 AR złota moneta -—— — 
20-frankowka . . 19 18 19 21 
20-markówka . ` 25:51 2358 
Rossyjski ółimperyał . : ——- — — 
Niem. banknoty za 100 marek. 11775 EUN 
96 95 56 15 


Włoskie seti za 100 lir. 


Ruble . 2523, V53 


| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział II. 
Lwów, dnia 24 listopada 1907. 


L. cz. E. 623/7 (6) (10458 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Husiatynie odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 11 lieytacya 1/6 części realności whl. 
282 i 1/12 części realności whl. 351 ks. gr. 
gm. kat. Hajworonka i i całych realności whl. 
77, 626 i 830 ks. gr. gm. kat. Wiśniowczyk 
wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 3547 kor. 58 hal., 
a to: 1/6 realności whl. 232 zpn. na 926 kor., 


1/12 realności whl. 351 na 21 kor., 58 hal., 
realność whl. 77 na 200 kor., realność whl. 
626 na 1900 kor., realność whl. 880 na 


500 kor. 

Najniższa cena wynosi a) co do real- 
ności whl. 252 — 617 kor. 82 hal., b) co 
do realności whl. 851 — 14 kor. 38 bal., 
c) co do realności whl. 77 — 133 kor. 38 
hal., d) co do realności whl. 626 — 1266 
kor. 66 hal., e) co do realności whl. 830 — 
383 kor. 99 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg ;katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 2 grudnia 1907. 


L. cz. E. 757/7 (4) (10451 3—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Trembowli zastąpionej przez pełno- 
mocnika adw. dra Blausteina odbędzie się 
dnia 30 grudnia 190% o godz. 10 przed po- 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 928 
ks. gr. gminy kat. Janów, w skład której 
wchodzą pare. bud. 274/2, na której stoją 
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stara chałupa i szopa, oraz p. p. gr. 406/2 
340/2, 1194/1. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 1862 kor. 

Najniższa cena wynosi 1241 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę= 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 12 listopada 1907. 


L. cz. E. 1381—1525/7 (10416 3—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie i Izaka SŚcherza 
odbędzie się dnia 31 grudnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 17 licytacya a) połowy 
realności whl. 209 ks. gr. gminy Brzozów, 
składającej się z pb. 341/1 z domem, pg. 
186 łąka i pg. 187/1 łąka i ogród łącznego 
obszaru niespełna 1/4 morgi Maryi Czuba 
własnej, b) połowy realności whl. 209 ks. 
gr. om. Brzozów, składającej się z budynku 
mieszkalnego, ogrodu i łąki łącznego obszaru 
blisko 1/4 morgi Józefa Czuby własnej wraz 
Z przynależnościami. 

Połowy nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 1150 kor., 
ad b) na 1150 kor. 

i Najniższa cena wynosi ad a) 575 kor. 
lad b) 575 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jako nor- 
malne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 15 listopada 1907. 


L. 33032/7 (10462 2—2) 
Obwieszczenie. 

Składownia tytoniowa w Mikulińcach 
opróżniona przez śmierć dotychczasowego 
składownika Samuela Engla będzie obsadzo- 
ną w drodze publicznej konkurencyi za po- 
mocą pisemnych ofert. 

Skłądownia ta umieszczoną być może 
w Mikalitcach w domach pod lk. 122, 70 
lub w domach sąsiednich. 

Przydzieloną będzie z poborem mate- 
ryałów tytoniowych do c. k. Fabryki tyto- 
niu w Jagielnicy i mma zaopatrywać w po- 
trzebne materyały 47 trafikantów. 

Składownia ta jest połączoną z trafiką 
składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych tudzież 
znaczków pocztowych. 

W czasie od 1 grudnia 1906 do 30 li- 
stopada 1907 pobrany został dla tej składo- 
wni materyał tytoniowy w wartości 84828 
K. 90 hal., względnie w wadze 17428 kg. 

Zysk od drobnej sprzedaży (a la mi- 
nuta) tytoniu w trafice składowej wynosił 
w tym czasie 1868 K. 75 h.; sprzedaż znacz- 
ków stemplowych, listów przewozowych i 
blankietów wekslowych wynosiła 186548 K. 
zl hal., a od drobnej sprzedaży tych znacz- 
ków wartościowych przyznaną będzie skła- 
downikowi prowizya w wysokości 89, wzglę- 
dnie 3°% od wartości. 

Wadyum licytacyjne wynosi 450 K. 
słownie: (zterysta pięćdziesiąt koron i ma 
być złożone w gotówce lub w papierach war- 
tościowych dających bezpieczeństwo pupilar- 
ne a nie podlegających wyłosowaniu w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Tarnopolu lub w 
Mikulińcach. 

Oferty wygotowane na przepisanym 
druku, wystawione w przepisany sposób i 
należycie udokumentowane a w szczególno- 
ści kwitem na złożone wadyum w opieczęto- 
wanych i w oznaczonych imieniem i nazwi- 
skiem oferenta kopertach należy wnosić naj- 
dalej do 10 stycznia 1908 godziny 11 przed 
południem do rąk Naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Bliższych wiadomości co do warunków 
licytacyjnych jakoteż eo do prowadzenia skła- 
downi, można zasiągnąć w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu lub w c. k. 
Nadzorze straży skarbowej w Mikulińcach. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

W Tarnopolu, dnia 4 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1069/7 (4) (10565) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Ropczycach, zastąpionej przez adw. 
dr. Krisego, odbędzie się dnia 16 stycznia 
1908 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, 
ieytacya realności lwh. 47 ks. gr. gm. Sę- 
dziszów objętej, masy spadkowej błp. Abra- 
ama Horowitza własnej. Realność ta jest 
miejską. 


| Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
|cyę, jest ocenioną na 3050 kor. 

Najniższa cena wynosi 1525 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 5 grudnia 1907. 


L. cz. E. 544/7 (31) (10514 1—38) 

Na żądanie Edgara Huba odbędzie się 
dnia 31 grudnia 1907 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6 licytacya realności pod nr. kons. 279 i 
355 w Podwołoczyskach położonej, a wedle 
whp. 21 tej to gminy Filipa Fehlera wła- 
snej, składającej się z domu jednopiętrowego, 
5 budynków parterowych, budynku wolno 
stojącego, wychodka, komórek wraz z ®rzy- 
należnościami, jakoto parkanem, rynną dre- 
wnianą i studnią, następnie licytacya ce- 
gielni whp. 518 gm. kat. Zadnieszówka obję- 
tej, a z szopy drewnianej, 4 szop do susze- 
nia cegieł, 18 pieców do palenia cegly się 
składającej z przynależnością tj. rurociągiem 
żelaznym, a wreszcie licytacya pg. 781 obję- 
tej, whp. 778 gm. kat. Zadnieszówka objętej, 
a Filipa Fehlera własnej. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 38.449 kor. 10 
hal., a przynależności na 179 kor., nierucho- 
mość druga ocenioną jest na 1049 kor. 50 
hal., a przynależności na 87 kor., nierucho- 
mość zaś ostatnia na 968 kor. 

Najniższa cena realności pierwszej wy- 
nosi 19.814 kor. 5 hai., drugiej 724 kor. 32 
hal., a ostatniej 642 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnosząca się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
niu tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 30 listopada 1907. 


L. cz. E. 974/7 (6) (10490) 

Na żądanie p. Jakóba Heliczera w Ko- 
łomyi odbędzie się dnia 81 grudnia 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 17 w Brzeżanach 
licytacya połowy realności obj. whi. 1887 
ks. grunt. gminy Koniuchy, składającej się 
jedynie z parceli grunt. 4882, na której 
znajduje się lokal z motorem gazowo-ssącym, 
piec do palenia węgla, studnia, młyn z drze- 
wa jodłowego z 5 parami kamieni i urzą- 
dzeniem i niedokończony budynek mie- 
szkalny. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6988 kor. 50 hal., 
szezególnie połowa parceli grunt. 488/2 na 
2188 kor. 50 hal., połowa budynków, młyna 
z urządzeniem i t. d. na 4750 kor. 

Najniższa cena wynosi 3469 kor. 25 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, króre się zatwier- 

(dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
t dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- i 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. $ąd obwodowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. E. 2567/7 (3) (10501) 

* Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dniu 80 
grudnia 1907 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 29 
licytacya realnościj whl. 2742 ks. gr. gminy 
kat. Jarosław objętej, składającejj się z pb. 
212/2 obszaru 466 m.?, na której stoją dom 
parterowy, oficyqa parterowa i drewniana 
drewutnia z wychodkami, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z beczki i dwóch 
drabin. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyg, jest oceniona na 30.000 kor., przyna- 
leźności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.020 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 29. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 5 listopada 1907. 


L- cz. E. 1262/7 (9) (10502) 

Na żądanie Meschulima Billera, kupca 
w Jabłonowie odbędzie się dnia 2 tycznia 
1908 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
połowy realności lwh. 198 gm. Lucza, skła- 
dajacej się z pb. 195 prg. 818, 819, 828. 
824/2, 825/2 i 826. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2420 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 1598 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jednocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 29. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 19 listopada 1907. 


L. cz. E. 1976/7 (3) (10552) 
Na żądanie Petra Rybczuka odbędzie 
się dnia 80 grudnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w jsądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 132 
gm. Kosmacz składającej się z pb. 486 i re- 
alności whl. 1827 składającej się z pgr. 
2619/2 wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z młodego lasu na pgr. 2619/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną a to: realność whl. 182 na 6 
kor. 75 hal., zaś realność whl. 1827 na 281 
kor. 62 hal.,przynależności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena realności whl. 132 wy- 
nosi 4 kor. 50 hal., zaś realność whl. 1827 
wynosi 187 kor. 75 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dni» 28 listopada 1907. 


L. cz. E. 1271/7 (5) (10543 1—3) 

Dnia 24 stycznia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 7 
sądu tutejszego licytacya realności whl. 434 
ks. gr. gm. Lachowce celem zniesienia współ- 
własności. 

Nieruchomość jest ocenioną na 12.630 
koron. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8420 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 13 listopada 1907. 


L. cz. E. 1872/7 (4) (10550) 

Na żądanie Mindli ¿Weintraub kupto- 
wej w Siółku odbędzie się dnia 81 grudnia 
1907 o godzinie 9 przed połuniem w sadzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w domu 
Nagelberga licytacya realności whi. 154 ks. 
gr. gm. Siedliska wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona wraz z przynależnością na 
1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 667% kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w domu Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Halicz, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. E. 1103/7 (4) (10559) 

Dnia 30 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya: a) całej realności lwli. 
11 gm. Murzasichle, b) 63/19860 części re- 
alności lwh. 3 gm. Murzasichle.§ 

Powyższe realności oceniono ad a) na 
401 kor., ad b) 88 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 267 kor. 32 hal., 
ad b) 58 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszyin 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 12 listopada 1907. 


L ez. E. 1172/7 (4) (10556) 
Na dobrowolne żądanie Ryfki z Engel- 
hardów Sandhaus, Mojżesza i Seinwela En- 
gelhardów i Józefa Korakiewicza, zastąpio- 
nych przez adwokata dra Bryka odbędzie się 
dnia 81 grudnia 1907 o godz. 10:50 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 166 
gm. Kolbuszowa miasto składającej się z pię- 
trowego domu mieszkalnego w rynku oraz 
licytacya realności whl. 475 Kolbuszowa 
miasto stanowiącej podwórze w tyle tego domu. 
Nieruchomość whl. 166 Kolbuszowa wy- 
stawiona na licytacyę oceniona na kwotę 
12.000 kor., realność whl. 475 Kolbuszowa 
na kwotę 200 kor. i poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Kolbuszowa, 7 grudnia 1907. 


L. cz. E. 2642/7 (10551) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyjne- 
go Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 29 lieytacya realności whl. 785 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław objętej, składającej się 
z parceli budowlanej 186 obszaru 66_ sążni, 
na której stol dom piętrowy wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z jednej dra- 
biny, dwóch beczek, 2 konewek na wodę, 2 
osęki i 10 metrów parkanu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9800 kor., przy- 
należności zaś na 47 kor. 

Najniższa cena wynosi 4924 kor. 50 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. E. 904/7 (11) (10515 1—3) 

Na żądanie tut. Ekspozytury tarnopo|- 
skiej filii e. k. uprzyw. gal. akc. Banku hi- 
potecznego odbędzie się dnia 23 grudnia 1907 
o godz. 8 po południu w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya realno- 
ści pod Nr. konsk. 19 w Podwołoczyskach 
położonej, a wedle whp. 3 tej to gminy, 
dłużników Majera Ehrlicha w jednej poło- 
wie i nieletnich Manna, Herscha, Aleksan- 
dra, Mendla, Krnestyny, Sabiny, Pauliny, 
Samuela, Jehudy i Jeruchima Ehrlichów wła- 
snej, „składającej się z domu piątrowego, 


trzech domów parterowych, dwóch wychod- 
ków, magazynu na jaja i dwóch szop wraz 
z przynależytościami, składającemi się ze stu- 
dni, parkanów, dwóch piecy centralnych, 
dwóch wentylatorów i szaf do suszenia jaj, 
dwóch kadzi dużych, 11 kadzi mniejszych, 
8 kadzi małych, jednego młynka do miesza- 
nia żółtek, jednego blaszannego rezerwoaru 
na żółtka, 6 krzeseł, jednego stołu obitego 
blachą, jednego stołu z przedziałami, 6000 
talerzy blaszanych do suszenia białek trzech 
tac blaszanych i małej pompy ssąco tło- 
czącej. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 33.943 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 1290 kor. ocenioną. 

Najniższa cena wynosi 17616 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
snie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w. oddziale Nr. 6. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Koszta przedłożeniem warunków spo- 
wodowane oznacza się na 31 kor. 60 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 20 listopada 1907. 


L. ez. EB. 3757 (12) (105135 1—3) 

Na żądanie Filii uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
24 grudnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności pod Nr. kons. 52 
i 54 w Podwołoczyskach położonych, a we- 
dle whp. 45 tej to gminy, Jakóba i Estery 
Kóstenbaumów po połowie własnych, skła- 
dających się z 5 domów parterowych i mie- 
szkalnych wraz z dobudówkami i przynale- 
żnościami, składającemi się ze studni i par- 
kanów. 

Nieruchomość jest oceniona na 16.895 
kor., przynależności zaś na 178 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Koszta przedłożeniem warunków licy- 
tacyjnych spowodowane, oznacza się na 
kwotę 25 kor. 60 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 20 listopada 1907. 


L. cz. E. V. 8330/7 (3) (10498) 
Na żądanie ks. Michała Jednakiego, 
gr. kat. proboszcza w Nahujowicach odbędzie 
się dnia 15 stycznia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 83 licytacya całej realności obj. 
whl. 544 i połowy obj. whl. 555 ks. gr. gm. 
kat. Nahujowice zobowiązanego własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyeę, są ocenione a to whl. 544 na kwotę 
880 kor. 50 hal., zaś whl. 555 na kwotę 
542 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi co do whl. 544 
kwotę 687 kor., zaś co do 1/2 whl. 555 
kwotę 861 kor. 62 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne. które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. S1. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub j Łukawieński w obrębie gmin katastralnych | wraz z przynależnościami. skladajzcemi się 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | Uście, Rozwadów i Nadiatycze w Nadiatycze |z bramy sztachetowej okutej i t. d. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Drohobycz, dnia 19 lipaździernika 1907. 


L. cz EB. 11657 (1) (10016 1-—3) 

Na żądanie Berla Bergera odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 licytacya realności pod Nr. 
kons. 234 w Podwołoczyskach położonej, a 
wedle whp. 54 gminy kat. Podwołoczyska, 
dłużnika Abrahama Weinsteina własnej, skła- 
dającej się z dwóch domów parterowych i 
dwóch dobudówek wraz z przynależnościami, 
t. ij. ogrodzeniem. 

Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
jest ocenioną na 20.406 kor. 40 hbal., przy- 
należności zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.438 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i- odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Koszta przedłożeniem warunków licy- 
tacyjnych spowodowane oznacza się na kwotę 
41 kor. 50 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 20 listopada 1907 


L. ez. E. 340/7 (6). (10499) 

Na żądanie 'Mindli Hammel w Jaśle, 
zastąpionej przez dr. A. Kornhausera, adwo- 
kata w Jaśle, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licy- 
tacya realności whl. 546 ks. gr. gm. Fry- 
sztak objętej, składającej się z domu mie- 
szkalnego drewnianego i gruntu obszaru 1 
mórg 600 kw. s. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4184 kor. 

Najniższa cena wynosi 2788 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenieni i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 80 listopada 1907. 


L. cz. Succ. 9050 (1285) (10531 1—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
grudnia 1907 o godzinie 10 przed południem 
w budynku tut. sądu w sali Nr. 13 odbędzie 
się termin licytacyjny w celu wydzierżawie- 
nia następujących łąk w powiecie żydaczow- 
skim położonych: 1. łąki zwane Maniłów i 


w powiecie żydaczowskim położone i łąki 
zwane Tabor w gminie katastralnej Rozwa- 
dów w powiecie żydaczowskim położone, tu- 
dzież łąki zwane Moczar w gminie katastral- 
nej Nadiatycze w powiecie żydaczowskim po- 
łożone o łącznym obszarze 988 morgów pod 
następującymi. warunkami : 

a) dzierżawa trwać ma lat 6 (sześć) od 
1 marca 1908 począwszy, 

b) cena wywołania roczriego czynszu 
wynosi 80.000 koron (trzydzieści tysięcy ko- 
ron), czynsz ma być płacony do kasy Fun- 
dacyi we Lwowie w ratach półrocznych z 
góry każdego roku, 

c) kaucya dzierżawna równa się półro- 
cznemu czynszowi, 

d) dzierżawa następuje ryczałtowo na 
zysk i stratę dzierżawcy i Fundacy nie rę- 
czy za rozmiar, jakości i granice przediniotu 
dzierżawy, a dzierżawca ma użytkować przed- 
miot wyłącznie jako łąki, 

e) podatki gruntowe opłaca Fundacya, 
inne podatki i opłaty, tudzież koszta kon- 
traktu i wszelkie należytości rządowe opłaca 
dzierżawca ; 

f) wadyum licytacyjne, które ma być 
dołączone, wynosi dziesięć procent ofiarowa- 
nego czynszu rocznego w gotówce lub w pa- 
pierach wartościowych popilarne bezpieczeń- 
stwo mających, 

g) blisze warunki szezegółowe i rygo- 
ry sa do przeglądnięcia w Administracyi 
Centralnej w gmachu hr. Skarbka we Lwo- 
wie w godzinach urzędowych , 

h) Rada Administracyjna Fundacyi za- 
strzegą sobie prawo zatwierdzenia umowy 
dzierżawnej, a względnie wybór osoby dzier- 
żawcy bez względu na wysokość ofiarowane- 
go czynszu dzierżawnego. 

# IL Łąki zwane Zebusów w obrębie 
gminy katastralnej Uście w powiecie żyda- 
czowskim położone o obszarze 74 morgów 
pod następującymi warunkami: 

a) kontrakt bedzie zawarty na przeciąg 
lat 6 (sześcin) od 1 marca 1908 począwszy, 

b) cena wywołania rocznego czynszu 
wynosi 800 (ośmset) koron. 

Wszystkie inne warunki jak poprzednio 
przy dzierżawach łąk w ustępie I, tudzież 
szczegółowo w biurach Administracyi prze- 
glądnąć się mające. 

Na tym terminie oferty tylko do go- 
dziny 12 w południe przyjmowane będą, 
ofert zaś wniesionych po tej godzinie nie 
przyjmie się. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 listopada 1907. 


L. ez. E. 2107/7 (4) (10564) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 31 grudnia 190% o godz. 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 lieytacya całej realności lwh. 
1525 gminy Rawa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenieną na 12.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 28 listopada 1907. 


L. cz. B. 994/7 (5) (10563) 

Na żądanie Abrahama Apisdorfa we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Steinbergera we Lwowie odbędzie się dnia 
81 grudnia 1907 o godzinie 4:30 po połu- 
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 licytacya połowy realności lwh. 
220 gm. Rawa. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1221 kor. 

Najniższa cena wynosi 610 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 28 listopada 1907. 


L. eż. E. 2620/7 (1) (10500) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
10 stycznia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze, Nr. 
29 licytacya realności whl. 37 ks. grunt. gm. 
kat. Jarosław objętej, składającej się z gruntu 
budowlanego, na którym stol dom partero- 
wy pokryty obecnie dachówką, drewutnia, 
szopa ze stajnią i z chlewkami i z ogrodów 


Nieruchomość wystawiona na leyta- 
cye, jest oceniona na 14.159 koron, przynae 
leżytości zaś na 1261 kor. 91 hal. E 

Najniższa cena wynosi 7710 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj: 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 11 listopada 1907. 


L. Z E WIESZ) (10496) 

Dnia 13 stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya realności w Suchowoli 
wyk. hip. 772. 

Realność tę (grunt obsz. 10 ar. 64 m7 
z domem i przynależytościami oceniono nA 
2518 kor. 9 hal. | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1200 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyitacyjnym, inaczej roszcze= 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Brody, dnia 19 listopada 1907. 


L. ez. E. 12285,7 (3) (10562) 

Na żądanie Dawida Welzera odbędzie 
się dnia 15 stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 5 lieytacya realności whl. 349 kg. 
Klnezów mały, objętej, Wasyla Jurijczuka 
Michała i Hafii z Tafijezaków Jarijczuk wła- 
snej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 558 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 389 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowyeh w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 20 listopada 1907. 


L. cz. E 1140/7 (3) ((10511) 

Na żądanie Chaskla Heifermana odbę- 
dzie się dnia 16 stycznia 1908 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5 licytacya a) 8/18 części 
realności whl. 14, b) połowy realności whl. 
187 i e) całej realności whl. 186 kg. Sło- 
boda rungurska objętej, Fedora Żołoba Ki- 
ryły własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione od a) na 686 kor. 22 bal., ad 
b) 512 kor. 50 bal., e) na 1654 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 424 kor. 
14 hal, ad b) 3888 kor. 33 hal., ad e) 1128 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości| dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio= 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 


powania jedynie przez przybicie na tablicy , może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć | 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sidu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 30 listopada 1907. 


L. cz. E. 512]7 (10624) 
Na żądanie Jakóba Langherga w Bu- 
czaczu odbędzie się dnia 16 grudnia 1907 
0 godz. 4 po południu w sadzie niżej wymie- 
nionym w sali rozpraw drzwi Nr. 5 licyta- 
cya realności objętej wyk. hip. 52 ks. gr. 
gminy kat. Buczacz składającej się z parc. 
bud. 54 w śródmieściu o powierzchni 94 
metr., na której wybudowana jest nowa je- 
dno piętrowa kamienica, dotychczas niewy- 
kończona. 
| Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 18.450 kor. 

Najniższa cena wynosi 9225 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 

upienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. TV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 11 grudnia 1907. 


L ez. E. V. 355/7 (3) (10497) 

Na żądanie Zygmunta Chajesa i Rubi- 
na Walda w Drohobyczu odbędzie się dnia 
16 stycznia 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 83 licytacya realności obj. whl. 88 
ks. ørt. gm. kat. Drohobycz Zagrody miej- 
skie zobowiązanej Frimety z Kreutzenauerów 
Kuhmerker własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z wodociągu, rezerwoa- 
ru, studni z urządzeniem, kadzi, urządzenia 
gazowego, lampy gazowej w klatce schodo- 
wej, kotła żelaznego w pralni, dwóch ram 
i dwóch pieeów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 38046 kor. 20 hal. wraz z 
przynależnościani. 

Najniższa cena wynosi 19.023 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 
~ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania łicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 8 pażdziernika 1907. 


L. cz. E. 981/7 (3) (10355) 
, Na żądanie Herscha Garfunkla odbę- 
dzie się dnia 16 stycznia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya a) całej re- 
alności whl. 18 kg. Wetlina objętej, b) ca- 
tego ciała whl. 56 kg. Wetlina, z których a. 
Jest gospodarstwem rolnem pod lk. 72 w 
etlinie a b. pastwiskiem. 
„. Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na ad a) 7100 kor., 
àd b) 1000 kor. 
ə, Najniższa cena wynosi ad a) 4738 kor. 
4 hal, ad b) 666 kor. 67 hal., poniżej tej 
eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
t Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
amy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 


| kor. 


wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary. na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 10 listopada 1907. 


L. cz. E. 1508/6, E. 1816/7, E. 2484/7, E. 
3723/6, E. 909/7, E. 1606/7, E. 1600/7, E. 
1396,7, E. 762/7, E. 4084/6, E. 2025/7, E. 
906/7, E. 2160/7, E. 2166/7. (10527) 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. Domu w Sokalu Nr. 1189 wyk. hip. 
ocenionego na 4592 koron 24 hal. dnia 22 
stycznia 1908 o godzinie 9 przed połud., 

2. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 684 wyk. hip. ocenionego na 
3400 kor. dnia 16 stycznia 1908 o godz. 8 
przed południem, 

4. gospodarstwa wiejskiego w Bobiaty- 
nie Nr. 54 wyk. hipot. ocenionego na 1200 
kor. dnia 23 stycznia 1908 o godzinie 8:30 
przed południem, 

5. a) gospodarstwa wiejskiego w Łu- 
bowie Nr. 105, ocenionego na 384 koron 
54 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w łŁubowie 
Nr. 202 wyk. hip., ocenionego na 224 kor. 
59 hal., 

c) gospodarstwa wiejskiego w Łubowie 
Nr. 301 wyk. hip. ocenionego na 370 koron 
hal., 


d) gospodarstwa wiejskiego w Łubowie 


Nr. 208 wyk. hip. oeenionego na 221 kor. 
hal., 

e) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Łu- 
bowie Nr. 20 wyk. hip. ocenionego na 1545 
kor. 6 hal., dnia 17 stycznia 1908 o godz.8 
przed południem, 

6. domu w Sokalu Nr. 4697 wyk. hip., 
ocenionego na 8258 koron dnia 16 stycznia 
o godz. 9 przed południem, 

8. a) IJ4 z 1/6 części gospodarstwa 
wiejskiego w Bobiatynie Nr. 201 wykazu hip. 
ocenionego na 6 kor. 66 hal., 

b) 1/4 mniej 64/198 części gospodar- 
stwa wiejskiego w Bobiatynie Nr. 432 wyk. 
hip., ocenionych na 553 kor. 32 hal. dnia 
23 stycznia 1908 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, 

9. 6/8 części domu w Sokalu Nr. 1958 
wyk. hip. ocenionego na 2860 kor. 75 hal. 
dnia 28 styeznia 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem, 

10. a) 1/3 części gospodarstwa wiejskie- 
go w Horbkowie Nr. 133 wyk. hip. ocenio- 
nej na 333 kor. 3 hal., 

b) 4/12 części gospodarstwa wiejskiego 
w Ilorbkowie Nr. 558 wyk. hip. ocenionych 
na 176 kor. 66 hal., 

e) 2/6 części gospodarstwa wiejskiego 
w Horbkowie Nr. 504 wyk. hip. ocenionych 
na 176 kor. 66 hal. dnia 16 stycznia 1908 
o godz. 8:30 przed południem, 

11. domu w SokaluNr. 901 wyk. hip., 
ocenionego na 13.230 kor. dnia 22 stycznia 
1908 o godz. 8 przed południem, 

12. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 936 wyk. hip. ocenionego na 1832 kor. 
dnia 23 stycznia 1908 o godzinie 8 przed 
południem, 

13. a) 1/2 domu w Sokalu Nr. 1492 
wyk. hip. ocenionego na 1375 kor., 

b) 1/4 część domu w Sokalu Nr. 1491 
wyk. hip. ocenionego na 1256 koron dnia 
17 stycznia 1908 o godzinie 8 przed połu- 
dniem, 

14. domu w Sokalu Nr.504% wyk. hip. 
ocenionego na 5829 kor. dnia 22 stycznia 
1908 o godz. 8 przed południem, 

15. gospodarstwa wiejskiego w Miano- 
wiecach Nr. 95 wyk. hip. ocenionego na 3936 
kor. dnia 16 stycznia 1908 o godz. 8 przed 
poludniem, 

16. a) 3/10 części gospodarstwa. wiej- 
skiego w Tartakowie Nr. 324 wyk. hip. oce- 
nionego na 2085 kor., 

b) 1/5 i 4/5 z 1/5 i 79 z 1/5 części 
gospodarstwa wiejskiego w Tartakowie Nr. 
386 wyk. hip. ocenionych na 6095 kor., 

. _€) gospodarstwa wiejskiego w Tartako- 
wie Nr. 572 wyk. hip. ocenionego na 17.237 
kor. dnia 23 stycznia 1908 o godz. 8 przed 
południem. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: 
ad 1. 2296 koron 12 hal., ad 2. 2266 


9 


kor. 68 hal., ad 5. b) 149 koron 72 hal., 
ad 5. e) 247 kor. 20 hal., ad 5. d) 147 kor. 
44 hal., ad 5. e) 1037 kor. 4 hal, ad 6. 
4129 kor., ad 8 a) 4 kor. 44 hal., ad 8. b) 
369 kor. 54 hal., ad 9. 1430 kor. 38 hal., 
ad 10 aj A22 koma 2 lal. ad 07 p) R 
kor. 76 hal, ad 10. e) 117 koron 76 hal., 
ad 11. 6615 kor., ad 12. 1215 kor. 33 hal., 
ad 13. a) 687 kor. 50 hal., ad 13. b) 628 
kor. 12 hal., ad 14. 3886 kor., ad 15. 2624 
kor., ad 16. a) 884 koron, ad 16. b) 4252 
kor. 96 hal., ad 16. e) 11.491 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Sokal, dnia 4 grudnia 1907. 


Upadłości. 


L. ez. S. 2/7 (84) (10585) 

W konkursie Racheli Katz, protokoło- 
wanej kupcowej w Tarnopolu eelem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 31 
grudnia 1907, wyznacza się audyencyę na 
dzień 3 stycznia 1908 o godz. 10:30 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, dnia 80 listopada 1907. 

Komisarz konkursowy. 


G. Z. 8. 8/7 (80) (10589) 

Im Ooncurse des Moses Szerznik, nicht- 
protokollierten Kaufmanns in Tarnopol, da 
die Liquidirungstagfahrt bereits verstrichen 
ist — erachte ich für nötig, dass die Ent- 
scheidung der Gliubigerschaft darüber ein- 
geholt werde, ob weiter mit dem Detailver- 
kauf aus freier Hand fortgefahren werden 
solle, oder ob eine andere Veräusserungsart 
gewählt werden solle. 

Zur Beschlussfassung hierüber wird die 
Tagsatzung auf den 19 Dezember 1907 Vor- 
mittags 10 Uhr bei dem k. k. Kreisgerichte 
in Tarnopol, Zimmer Nr. 22 anberaumt. 

Hiezu werden die Concursglãubiger ein- 
berufen. 

Tarnepol, am 30 November 1907. 

Der Concurscommissir. 


L. cz. S. 5/6 (339) (10538) 
W konkursie spadku po drze Hermanie 
Stein celem likwidacyi i uporządkowania do- 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 31 grudnia 1907, wyznacza się 
audyencyę na dzień 3 stycznia 1908 o godz. 
ll przed południem w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnopolu w biurze Nr. 22. 
Tarnopol, dnia 30 listopada 1907. 
Komisarz konkursowy. 


D. ćz. 8. 16, IKM 18/7 ©) 
głoszenie. 
W konkursie Eliasza Kocha, Eliasza 
Gartnera i Simchego Hebenstreita nieproto- 
kołowanych kupców w Niemirowie na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy 
pana Ahrahama Grinfelda, kupca w Niemi- 
rowie, zastępeą zaś jego pana Samuela Gold- 
stauba, kupca w Niemirowie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 listopada 1907. 


(10532) 


Konkursa. 


(10474 2—3) 

Konkurs. 
Celem obsadzenia posady budowniczego 
miejskiego w Stryju rozpisuje się niniejszem 


L. 13203/07 


67 hal, ad 4. 1120 kor., ad 5. a) 255 I konkurs. 


Ubiegający się o tẹ posadę winni wy- ` 
kazać : 

1) nieprzekroczony 40 rok życia, 

2) obywatelstwo austryackie, 

3) ukończenie studyów technicznych i 
złożenie dwóch egzaminów rządowych na wy- 
dziale budownictwa (architektury) lub na wy- 
dziale inżynieryj, 

4) przynajmniej dwuletnią praktykę w 
zakresie budownictwa, 

5) egzamin lub koncesyę na budowni- 
czego, eo uzupełnione być noże jednak w 
ciągu jednorocznej prowizorycznej służby. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie na rok jeden z płacą roczną 2000 
koron i dodatkiem aktywalnym 400 koron, 
a po jednorocznej zadowalniającej służbie i 
wykazaniu się egzaminem lub koncesyą na 
budowniczego nastąpić może stabilizacya z 
płacą roczną 2800 koron, dodatkiem akty- 
walnym 500 koron, prawem do trzech pięcio- 
leci po 200 koron i do emerytury stosującej 
się analogicznie do normy dla urzędników 
państwowych przyjętej. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Magistratu miasta Stryja naj- 
dalej do 15 stycznia 1908. 

Objęcie posady nastąpić ma od 1 marca 
1908. 

Stryj, dnia 6 grudnia 1907. 

Burmistrz: Stojałowski. 


L. Prez. 20.661 
Korm kium 

Odnośnie do konkursu w Nr. 287 „(ia- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w Galicyi 
wchodniej z dniem 20 stycznia 1908 upływa. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 9 grudnia 190%. 


(10529 1—2) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Dz. hip. 1876/7 10489 3—3) 
Edykt. 
Zawiadamia się niewiadomych z życia 


i miejsca pobytu Annę ze Starzewskich 
Onyszkiewiczową, Stefana Zawałkiewicza i 
Michała Onyszkiewicza, że sąd tutejszy na 
wniosek właścicielek dóbr Siechów Melanii 
z hr. Dzieduszyckich br. Heydel i Tymoteii 
z hr. Dzieduszyckich Bocheńskiej w sprawie 
zamierzonego bezciężarowego wydzielenia par- 
cel gr. 2153/2, 2134/2 i 2297/2 z dóbr Sie- 
chów wykazem hipot. 1. 89 objętych, zarzą- 
dził uchwałą z dnia 27 sierpnia 1907 I. dz. 
hip. 1876/7 wdrożenie postępowania konwo- 
kacyjnego przez zawiadomienie osób mają- 
cych prawa rzeczowe na powyższych dobrach 
zahipotekowane i że eelem doręczenia doty- 
czącej uchwały wymienionym wyżej z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym, ustanowił 
kuratora w osobie dra Oleśnickiego adwo- 
kata w Stryju, który tak długo ich w niniej- 
szej sprawie zastępować będzie jak długo oni 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moeników nie ustanowią. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 27 sierpnia 1907. 


L. Prez. 21034 19 R./7. 
Edykt 

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia e. k, 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty- 
eznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu- 
jących ksiąg gruntowych: 

1. księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Birczy dla gminy kaiastralnej Bir- 
cza miasta przez dopisanie do wykazu hip. 
l. 254 parceli grunt. lk. 252, 

2. księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Samborze przez utworzenie wyka- 
zu hipot. dla parceli grunt. lk. SI2. 

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra- 
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 lutego 1908 za księgę grun- 
tową uważane. 

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach. 

Od dnia 1 lutego 1908 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą. 

Zarazem wzywa c.k. sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby : 

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo- 
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia- 
ny wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od- 
pisanie lub przypisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała. 


(10573 1—3) 


b) już przed dniem otwarcia powyż- 
szych wykazów hipotecznych nabyli do po- 
wyższych nieruchomości lub do ich czę- 
ści jakie prawa zastawu służebności lub 
w ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należace wpisa- 
ne być mają, a już przy założeniu powyż- 
szych wykazów hip. wpisane nie zostały, aże- 
by z temi prawami do dotyczących sądów 
najdaej do dnia 1 maja się zgłosili, gdyż 
inaczej w razie przeciwnym utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze- 
czonych wpisów w wykazach hipotecznych 
zawartych, prawo hipoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo mogło być wiado- 
mem z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub 
że było ono wiadome z jakiejkolwiek rezo- 
lucyi sądowej, lub że jest przedmiotem do- 
chodzenia, w skutek podania do sądu wnie- 
sionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied- 
bania do pierwotnego stanu przywrócony. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1907. 

Dylewski m. p. 


L. 22.866/pr. (10571 1—6) 
Obwieszczenie 
dla wychodźeów, powracających z Ameryki. 

0. k. Namiestnictwo zawiadamia, że 
powracający z wychodźtwa robotnicy mogą 
w ilości 4.000 do 5.000 osób znaleść z wio- 
sną 1908 roku stałe zatrudnienie przez cało- 
roczny sezon budowlany przy niżej poszcze- 
gólnionych robotach regulacyjnych na rze- 
kach galicyjskich, w zarządzie e. k. Admi- 
nistracyi Państwa wykonywanych. 

Będą to roboty ziemne, faszynowe i 
kamienne, tak za dziennem wynagrodzeniem 
jakoteż w akordzie wynagradzane. 

Wynagrodzenie dzienne będzie wynosiło 
1 K. 20 hal. do 2 K. w miarę jakości ro- 
boty i wydatności pracy robotnika, a w wy- 
jątkowych wypadkach także więcej; w akor- 
dzie może zaś pilny robotnik zarobić po 3 
K. dziennie i więcej. 

Przybliżone zapotrzebowanie robotni- 
ków będzie następujące; 

1. w obrębie e. k. Kierownictwa regu- 
lacyi Wisły w Krakowie około 600 robo- 
tników, 

w obrębie Ekspozytur tego e k. Kic- 
rownictwa w Szezucinie i Tarnobrzegu po 
100 robotników ; 

2. w obrębie c. k. Kierownictwa budo- 
wy regulacyi Soły w Żyweu 150 robotników; 

5. w obrębie e. k. Kierownietwa budo- 
wy regulacyi Skawy w Wadowicach 200 ro- 
botników; 

4. w obrębie c. k. Kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Raby w Bochni 200 robo- 
tników ; 

5. obrębie c. k. Kierownictwa budowy 
regulacyi Dunajca i Popradu w Nowym Są- 
czu 400—500 robotników ; 

6. w obrębie Ekspozytury e. k. Kiero- 
wnietwa regulacyi Dunajca w Tarnowie 200 
robotników ; 

7. w obrębie c. k. Kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Wisłoki w Dębicy 250 ro- 
botników ; 

8. w obrębie c. k. Kierownietwa bu- 
dowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie 250 
robotników ; 

9. przy regulacyi Mleczki w obrębie 
powyższego Kierownictwa 250 robotników; 

10. w obrębie c. k. Kierownictwa re- 
gulacyi Sanu i Wiaru w Przemyślu 600 ro- 
botników : 

ll. w obrębie Ekspozytury e. k. Kie- 
rownietwa budowy regulacyi Sanu w Dy- 
nowie 100 robotników: 

12. w obrębie Ekspozytury e. k. Kie- 
rownictwa budowy regulacyi Sanu w Nisku 
na Sanie i Tanwi około 100 robotników; 

13. w obrębie c. k. Kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Stryja w Stryju 200 robo- 
tników ; 

14. w obrębie e. k. Kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Swicy w Bolechowie 150 ro- 
botników; 

15. w obrębie e. k. Kierownictwa bu- 
dowy regulaeyi Bystrzyc w Stanisławowie 
150 robotników ; 

16. w obrębie e. k. Kierownietwa bu- 
dowy regnlacyi Dniestra w Stanisławowie 
250—300 robotników : 

1%. w obrębie c. k. Kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Dniestru w Zydaczowie 100 
robotników: 

18. w obrębie Kkspozytury e. k. Kie- 
rownictwa budowy regulacyi Dniestru w Za- 
leszczykach 100 robotników : 

19. w obrębie e. k. Kierownietwa re- 
gulacyi Prutu w Kołomyi 100 robotników. 

Roboty regulacyjne wykonuje się w 
rozmaitych miejscowościach, położonych nad | 
wymienionemi wyżej rzekami, w skutek cze | 
go wielu robotników| może znaleść stałe za- ` 


10 


trudnienie w bezpośredniem pobliżu swego ustanawia się pana dra Zygmunta Witza adw. 
stałego miejsca zamieszkania. | w Uhnowie kuratorem. 

Bliższych wyjaśnień udzielą poszukują- | Tenże kurator zastępować będzie Onu- 
cym pracy przy tych robotach podane po- į frego Bahrija w rzeczonej sprawie na jego 
wyżej e. k. Kierownictwa i ich Ekspozytury, | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
które przyjmywać będą ewentualne zgło- | dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
szenia. mianuje. 

Równocześnie zawiadamia e. k. Namie- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
stnictwo, że według informacyj, otrzymanych | Uhnów, dnia 20 listopada 1907. 
od Wydziału krajowego mogą także przy ro- | o. 
botach melioracyjnych, wykonywanych w ad- 
ministracyi Wydziału krajowego znaleść około j L. ez. ©. II. 520/7 (1) (10544) 
10.000 do 12.000 robotników z wiosną 1908 Przeciw Janowi Karczmarczykowi z Grą- 
roku stałe zajęcie w sezonie budowlanym. Bę- | dów obecnie z miejsca pobytu niewiadomemu 
dą to roboty w przeważnej części ziemne, | wniesionym został do tut. sądu przez Chaima 
przy których zatrudnia się robotników wy- | Bernhirscha pozew o zapłatę 700 kor. 

Na podstawie tego powodu wyznaczono 


łącznie akordowo, przyczem dzienny zarobek ( 
w miarę pilności robotnika waha się od 2 | termin do rozprawy na dzień 18 grudnia 1907 
godzina 9 rano Nr. biura 13. 


nawet do 5 K. dziennie, średnio 5 korony. 

W małej części prowadzi Wydział krajowy Dla tegoż Jana Karczmarezyka us'ana- 
również i roboty faszynowe za wynagrodze- | wia się kuratorem adw. dra Datkę z Dąbrowy 
niem na dniówkę. który zastępować będzie nieobecnego w po- 

Przybliżone zapotrzebowanie wyższej sprawie dopóki tenże się nie zgłosi 
ków będzie następujące: lub pełnomocnika nie ustanowi. 

]. Budowa lewego wału Wisły (Kiero- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
wnictwo Mogiła) do 500 robotników. Dąbrowa, 19 listopada 1907. 

2. Budowa prawego wału Wisły od 
Podgórza do Niepołomie (Kierownietwo Pod- 
górze) 500 robotników. 

3. Budowa prawego wału Wisły od 
Niepołomie do ujścia Raby: 

a) Kierownictwo w Niepołomicach, 

b) Kierownictwo w Grobli p. Sierosła- 
wice do 1000 robotników. 

4. Budowa prawego wału Wisły od Ra- 
by do Woli rogowskiej: 

Kierownictwa: a) Ujście solne, b) Wo- 
la przemykowska p. Zaborów po 500 robo- 
tników = 1.000 robotników. 

5. Obwałowanie Wisły w powiecie Dą- 
browa 1.000 robotników. 

6. Regulacya Biały (Kierownietwo w 
Tarnowie) 100 robotników. 

7. Roboty około osuszenia bagien Rze- 
mieńskich 500 robotników. 

8. Regulacya górnej Trześniówki (Kie- 
rownictwo Mokrynów) 1.000 robotników. 

9. Regulacya Błotni (Kierownictwo Wie- 
ezorki p. Mosty Wielkie) 500 robotników. 

10. Regulacya Bugu (w powiecie ka- 
mioneckim 100 robotników. 

11. Regulacya Pustej 
Ohladów) 500 robotników. 

12. Regulacya Pełtwi (Kierownictwo 
Lwów, Wydział krajowy) 1.000 robotników. 

18. Regulacya Gniłej Lipy (Kierowni- 
etwo Rohatyn) do 500 robotników. 

14. Regulacya górnego Dniestru 300 
robotników. 

15. Kolmacya bagien Nadniestrzańskich 
1.000 robotników. 

16. Regulacya Wereszycy (Kierowni- 
ctwo Komarno) 500 robotników. 

17. Regulacya Raty (w powiecie raw- 
skim) 1.000 robotników. 

18. Regulacya Tyśmienicy (w powiecie 
drohobyckim 1.000 robotników. 

19. Regulacya Wisłoka i Bielińcy (Kie- 
rownietwo Sanok) 500 robotników. 

bliższych wyjaśnień o pracy przy po- 
wyższych robotach udzielać będą wymienio- 
ne Kierownictwa budowy, tudzież biuro me- 
lioracyjne Wydziału krajowego we Lwowie. 

Oprócz przy powyższych robotach, mo- 
że znaczna część robotników znaleść stałe 
zajęcie u przedsiębiorstw, dostarczających 
materyały budowlane do robót regulacyjnych, 
lub też wykonujących takie budówle regula- 
cyjne w przedsiębiorstwie. 

We Lwowie, w grudniu 1907. 

C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r. 


róobotni- 


L. cz. C. 206/7 (8) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Burdzie przedtem w 
Siedliskach zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zmigrodzie przez Ma- 
ryannę z Bielanowiczów Burdową w Siedli- 
skach pozew o uznanie prawa własności real- 
ności lwh. 7 ksiąg grunt. gminy Siedliska. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną jest 
audyencya na dzień 20 grudnia 1907 na go- 
dzinę 9 rano w podpisanym sądzie biuro Nr.8. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Dybasia adwokata w /Ami- 
grodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
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O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ` 
Zmigród, dnia 6 grudnia 1907. 


(Kierownictwo | L. cz. Cg. I. 468/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Kustachemu Stanisławowi 2im 
Boreckiemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu krajo- 
wego cywilnego we Lwowie przez Grzegorza 
Szezerbę pozew o 2831 kor. zpn. 

Na podstawie pozwn została wyznaczoną 
I. audyencya na dzień 11 grudnia 1907 o 
godzinie 8 i pół rano w sali Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Julinsza Teichera adwo- 
kata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 30 listopada 1907. 


L. e DOM BZ: (1) (10615) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Michałowi Fediu- 
kowi przedten w Babincach wniosła kasa 
pożyczkowa gminy Babińce „Własna pomoc“ 
przez adw. dra Zeghauseca w Rohatynie po- 
zew o 20! kor. 56 hal. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 18 grudnia 
1907 godz. 9 przed południem w biurze Nr.3. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Schauder w 
Rohatynie będzie go zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 14 października 1907. 


L. cz. C. I. 459/7 (1) 
dykt. 

Przeciw Feiwlowi i Leibie Federom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Żółkwi przez Antoniego Mucowskiego i tow. 
pozew o wykreślenie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 18 grudnia 1907 
godzinie 8 rano w B. I. 

Celem strzeżenia praw Feiwla i Leiby 
Federom ustanawia się pana Samuela Federa 
w Zółkwi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
Feiwla i Leiby Federów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zółkiew, dnia 3 grudnia 1907. 


(10576) 


L. cz. O. II. 3197 (1) (10541) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej błp. 
Simche Mingelgrina i Chawie Wagsteller w 
Brzesku wniesiony zostal do c. k. sądu powia- 
towego w Brzesku przez Solomona Rotten- 
berga i spólników pozew o uznanie własno- 
ści parceli lk. 242 w Brzesku. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 17 grudnia 1907 o godzinie 
10 w niżej wymienionym sądzie biuro Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Simche Mingelgritna ustana- 
wia się pana dra Górskiego adwokata w Brze- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objęntę masę spadkową błp. Simehe Mingel- 
griina w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzesko, dnia 4 grudnia 1907. 


L. ez. C [. 481/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Onufremu Bahrij z Karowa, 
którego miejsce pobytu jest nie znane, wnie- 
siony został do c. k. powiatowego w Uhno- 
wie przez Mozesa Remera z Uhnowa pozew 
o grunt. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- | : 
stała pierwsza audyencya na dzień 16 gru- | Przeciw Józefowi Cichowskiemu, któ- 
dnia 1907 o godz. 10 przed południem. rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

Celem strzeżenia praw Onufrego Bahrija został do e. K. sądu powiatowego w Pilznie 


(10569) 


EZ 
m r nn w e A Z a O AŚ Z A AAA 0 DD e a 


|L. cz. ©. IL. 404/7 (1) 


(10561) 
Edykt. 


(przez Maryannę (ichowską z Dulczówki po: 
| zew o uznanie prawa własności i intabulację 
| części real. lwh. 156 gm. Dulczówka. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono AW 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 gru- 
dnia 1907 godz. 10 przed południem w biurze 
sf ILU 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dra Wilhelma Guewę adwokata W 
| Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie g0 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
| pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłoś! 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 3 grudnia 1907. 


L. cz. ©. I. 459/7 (1) (10567 1—3) 

Przeciw Mikołajowi Daszkiewiez, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie* 
siony został do e. k. sądu powiatowego W 
Skałacie przez Marcina Bigusa pozew 0 300 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ale 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 gru- 
dnia 1907 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Bartłomieja Olenkiewieza W 
Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sS% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. (. I. 648;7 (2) 
Edykt. 
Przeciw Michałowi Głowackiemu i Ja 
nowi Skrzypka z Wołezuch, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. K- 
sądu powiatowego w Gródku Jagiell. przez 
Stowarzyszenie Bankowe dla handlu i prze- 
i mysłu w Gródku Jagiell. pozew o 200 kor. zpn. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
| prawę na dzień 18 grudnia 1907 godz. 9 przed 
| południem. 
| Celem strzeżenia praw Michała Gło- 


(10545) 


(10581) ; wackiego i Jana Skrzypka ustanawia się pana 


dra Heftera w Gródku Jagiellońskim kura- 
torem. i 
| Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
i chała Głowackiego i Jana skrzypka w rze- 
| czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
| stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Gródek Jagiell., dnia 5 grudnia 1907. 


Lw. 82062/907 (10526) 
i W myśl ustawy z dnia 22 lipca 1900 
Dz. u. kr. Nr. 124 postanowił Wydział kra- 
| jowy uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
| „Spółce akcyjnej dla przemysłu naftowego 
| Trzebinia“ z siedzibą w Trzebinii częściowe 
| uwolnienie od niepaństwowych dodatków do 
podatków na czas od 1 października 1906 do 
30 września 1921. 

Uwolnienie to przyznaje Wydział kra- 
jowy Spółce ze względu na założoną w Trze- 
binii fabrykę parafiny i'wyrób tegoż pro- 
duktu. 

Wysokość przyznanych fabrykacyi par 
rafiny ulg podatkowych oznacza Wydział kra- 
jowy według wyprowadzonej z bilansów i rá- 
chunków Spółki tangenty, a mianowicie Wy- 
dział krajowy uwalnia od przypisu dodatków 
autonomicznych 118 (jedenaście całyck, 0% 
siem dziesiętnych) części opłacanego prze% 
Spółkę w naszym kraju podatku zarobkowego: 
przypisanego jej w myśl ustawy z 25 paździet* 
nika 1896 Dz. p. p. Nr. 220 Rozdział II, t0 
znaczy, że dodatki autonomiczne mają bjć 
pobierane od 88:2 części opłacanego w kraju 
przez Spółkę podatku zarobkowego a 118 
części tego podatku będą wolne od wszel- 
kiego przepisu dodatków autonomicznych. 

Zarazem uwalnia Wydział krajowy 0 
wszelkich niepaństwowych dodatków cały 
przypis podatków realnych opłacanych prze% 
Spółkę z realności zajętej przez fabrykę pa” 
rafiny a mianowicie z parceli lk. 207 gminy 
kat. Trzebionka Nr. arkusza gruntowego 259: 

Lwów, dnia 19 hstopada 1907. 


TL. ez. GFI 107/7 (45 (10542) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej” 
sca pobytu Piotrowi Szkwarek synowi Iwan 
z Kobyłowłok wniósł Piotr Szkwarek SJ” 
Oleksy jako opiekun niel. Michała Pareczko 
pozew 0 ojcowstwo i alimentacyę. 
Audyencyę do rozprawy wyznaczono 0* 
dzień 28 grudnia 1907 o godz. 9 rano. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw p“ 
zwanego kurator Andrzej Antoniszyn z Koby“ 
łowłok będzie go zastępował dopóki on A 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni? 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 6 grudnia 1907. 


L. cz. O. IL. 193/7 (4) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Stecyszynowi przed- 
tem w Hleszezawie zamieszkałemu obecnie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Silony został do e. k. sądu powiatowego w 
Trembowli przez Wasyla Podedwornego z 

awcza pozew o zapłatę 342 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyeę do ustnej rozprawy na dzień 30 
grudnia 1907 godz. 9 przed południem do 
tego sądu biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ste- 
cyszyna ustanawia się pana adw. dra Za- 
rzyckiego w Trembowli kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 10 grudnia 1907. 


(10568) 


L. cz. ©. XII. 677/7 (8) (10540) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Torczyńskiemu, które 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Iwana Wasylko pozew o 680 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 23 grudnia 
1907 godz. 9 przed południem biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Józefa Bleichera, adw. w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Przemyśl, dnia 9 grudnia 1907. 


Kuratele. 


L. cz. P. 255/7 (10197) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Hrycia Ko- 
wala w Hubicach. 
Kuratorem jego 
Hyczke w Hubicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. P. 239/7 (9) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Iwa- 
na Semeniuka w Kulparkowie. 
Kuratoiem jego ustanowiono Jurka Se- 
ineniuka w Wierzbowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 80 listopada 1907. 


IE cz Jea WAED 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Fedora Roma- 
niuka syna Stefana z Kryczki. 
Kuratorem ustanowiono Petra Roma- 
niuka syna Stefana z Kryczki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, 9 sierpnia 1907. 


ustanowiono Hrycia 


(10240 3—3) 


(10251 3—3) 


L. ez. P. 166/7 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Wiktoryę 1 śl. 
Dobrowolska, 2 śl. Berezowską w Słobódee. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Sławińskiego w Słobódce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
"Tłuste, dnia 30 sierpnia 1907. 


(10282 3—3) 


L. cz. L. I. 47 (5) 
Edykt. 


(10345 3—3) 


11 


IL, 6% 15, IEI E (10371 3—3) 
Edykt. 

Meszulim Kamil syn Herscha uznany 
został za umysłowo chorego, a kuratorem 
dlań ustanowiono Meschulima Kamila syna 
Feiwla w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 28 czerwca 1906. 


Iv ©% PB. ŚW (10821 3—3) 
Edykt. 

Łukiena Gregorczuka Stefana z Riezki 
uznano marnotrawnym. Kuratorem jego usta- 
nowiono Stefana Chimiaka z Riczki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 15 września 1907. 


IL. cz. IE. Jejz (5) (10408 3—3) 
18 Gl sy IE i 
Franciszka Wanke ze Sanoka uznana 
umysłowo chorą. Kuratorem jej ustanowiony 
Artur Bornstadt z Posady olchowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 11 października 1907. 


L. cz. L. VII. 15/7 (3) 
Edykt. 
Jan Szarek w Nowym Sączu uznany 
został umysłowo niedołężnym (Oretinismus). 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Szarka w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 81 października 1907. 


(10344 3—3) 


L. c. P. 1957 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Rzepkę w Nosówce. Kuratorem jego ustano- 
wiono Stanisława Macieja w Nosówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 16 pażdziernika 1907. 


(10195 3—3) 


L. cz. P. XI. 98/7 (5) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Kata- 
rzynę Koczyndyk w Drohobyczu. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Fe- 
mecha w Drohobyczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 13 sierpnia 1907. 


(10420 3—3) 


Rich pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1907 r. (Czas środkowo-gnropejski). 


3: 


40 


Doniesienia prywatne. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oswięcima. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Jaworowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 


Pociąg 
Dokwowa posp. | osob. że Lwowa 
Na dworzec główny : Z dworca głównego: 
f z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
i rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
dina, Serethu i Suczawy.. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. AA Suczawy, Dorny Watry. 
| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
í Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
Zakopanego, Jasła, Krosna, [wonicza, Rymanowa, Sanoka, nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
k Chyrowa (p. Przemyśl) Oświęcima. 
= |- gz Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. z do Sambora, Sianek. 
- z Rawy ruskiej, Sokala. 6'10 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
| ; z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Körösmezö, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
i | z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
| Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. — 6:12 | do Rawy ruskiej, Sokala. 
aa 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. = 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
sa 8:00 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa, siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 
— 8:05 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- — 6:58 | do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. = 7:30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
= 8:22 | z Jaworowa. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
855 | — | z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea do 15 września 
== 9:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
— |1005 | z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwea do 15 września wł.) Wie- 
— |1030 | z Sianek, Sambora. iiczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
— |1150 | z £awocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wł.). 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. — 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwcnicza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasta, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
= 110 f z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. — 9:20 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
130 | — fz Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
N. Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
= 1:55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |1105 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 1:55 | — |do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
216 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
2:25 | — fz lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, | 217 | — |do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhomatu, Su- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
GZawy. małowąa. 
= 3:51 | z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, do £awocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Borysławia, do Kołomyi, Zydaczowa. 
= 3:55 | z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowiec. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
= 450 | z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 
2e 5-00 | z Jaworowa. do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
— 5:25 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca do Stanisławowa. 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. do 


N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny ka: Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 
lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
ustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Bia Drohobycza, Borysławia. 


do 


Pociągi lokalne. 


Karol Kuczabiński w Nowym Sączu 


uznany za na umyśle chorego. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3-25, 580 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5:45, po południu, 


Kuratorem jego ustanowiono ustano- ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. Święta) 1241 po 
wiony Antoni Prószyński w Rzeszowie. po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) ołudniu; i (od 1 czerwca do 31 pe wł. w niedziele i rz. kat. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 10:05 przed połud., (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele swięta) 9'05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
No ; Są dnia 18 j rwca 1907 i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 935 wieczór. i rz. k. święta, zaś od l czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór. 
gny SEC CLErWOA AA Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9:25] Do Rawy ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10| Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
wieczór. i R, eiun] a 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
j 3 3—3) Ze Szezerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9:40 święta) 185 po połudn. 
u A o dykt GEO wieczór. i I, Do Szezerca 10°45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Ma dk? Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 kat. święta). 
Anastazya Dmitriak z Brunar niźnich wieczór. Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
została uznaną za umysłowo niedołężną. święta). 
Kuratorem jej ustanowiony Konrad Wi- 
słocki z Brunar niźnich. , 
C. k. Sąd powiatowy, „Oddział I. Na dworzec „„Podzamezeć: Z dworca „Podzamcze : 
omae Betopan zaa. Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


: [r 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, zort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


2:32 


11:03; 
L. cz. P. VIL 176/7 (6) Aż, 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Wa- 
wryka w Berlinie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jacka Po- 
ników w Berlinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 17 sierpnia 1907. 


(10313 3—3) 


Podwołoczysk. ' 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
j| w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
|| cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich l. 5 drzwi nr. 61 w dnie powazednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 ramo do 12 w południe. 


Najpatownije I nid e pra in im Mi E A 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


precz: do orzechów, podstawki pod ehoinki 
poleca Fr. OHLADEK Lwów, Rynek 45, róg ul. 
Grodziekich. 


Zeszczytnie znana wyśmienita Luhisńska kapusta 
kiszona I rzepa kiszona na sposób kapusty na- 
tychmiast do wysyłki poleca w beczułkach po 50, 
100 i 200 kl. po bardzo nizkich cenach wyłącznie 
dom wysyłkowy JAN A. HARTMANN w 
LUBLANIE (Laibach) KRAINA. Firma wy- 
syła również po cenach najniższych wyśmienite 
bardzo ulubione Kraińskie na pół wędzo- 
me kiełbasy. Małe zamówienia wysyłają się za 
pobraniem. 


JR a w y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, £:—, 2'08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 

handel herbaty i kawy 


Kdmunda Riedla, Lwów. 
Miody 


WYBORNE CZYSTE PSZCZELNE I NATURALNE! 


Miód Patoka blaszanka 5 kg. . . &— kor. 
Miód do plela stołowy gąsiorek 4 litr.. . 580 kor. 
Miód do piola á la Malaga gasiorek 4 litr. 6:40 kor. 


Beczkami znaczniś taniej. 
Wysyła cały rok wszystko opłatnie za zaliczka 
„Eksport Miodu“ DBenysów. 
pn EE NNLORRÓNOECE— — 00 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


MAŚĆ nastóma MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, ozerwonosol, krosty, wągry, 
zs wysypkę, liszaje, 'homoroldy, awẹ- 
SZ dzenie ohreniczne, łupież | wyrzuty 
=" ma częściach ciała porosłych wła- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwlach I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów. 

Błoik 29/, frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w "p ąc: pp.: Traaczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego 


1907. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik liieracke-nutewy 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper, 


operetek, oraz muzyka 


W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 
rb. 1 kop. 25, z pr pocztową rb. 1 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy 


Premia dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 1 


a) Bezpłatnie : p 
kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO 


(Na przesyłkę premium kop. 30.) 
Na treść zeszytów skonfiskowanych w kwartale III. złożyły się: Żeleński Wł. 


12 


ysła! 


TYP | w ogromnym wyborze po da- 
UGGANIJ wnych znacznie zniżonych ce- 
nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 33 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom- 
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe, etażerki, stoliezki i t. p. 


Schuster i Foczyski 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 


LJ „2 
Pożyczki 
załatwia za kondyktem i bez kondyktn dla P. T. urzę- 
dników, oficerów w ogólności, profesorów, wielebnego 


duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwo- 
katów i aptekarzy. 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu" 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28. 


skm W W AW 1 A SAY BOYAACJ 


aaee oDe 


Wim WęCIGTSKE! na węgierskie, przy- 


jemne, gwar. czyste naturalne, a to: z r. 
1906 — 34 litrów złr. 11-90; beczułka po- 
cztowa 4 i ćwierć litra złr. 1:75; z r. 1902: 
34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2:80; z r. 1887: 34 litrów złr. 23; beczułka 
pocztowa złr. 2775. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 4'90 za beczułkę pocztową. Wszystko 


franco. Miód pszezelny czysto biały albo żół- 
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5 kg. 
puszka złr. 3:50 franco. 
secz z Nr. 13. Maans 


L. Altneu, Ver- 


lma da ROW TEE O ZZA a E 


Na 


i mma ae E 
Znany z dobrego gustu, . z| 
| 


a obecnie znacznie powiększony 
MAGAZYN 


CABRYELA STARKA | 


„A la ville de Paris” 
Lwów, pl. Maryacki 11 


poleca 
jako najstosowniejsze 
podarki 


Na Gwiazdkę 


nowości 
wszelkiego rodzzju 
w ogromnym wyborze. 


= Z) +, 
vat, ww 


ROK IX. 


dla młodzieży i dzieci. 


4%, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
kop. 50. 


8 melodye z opery „Stara Baśń*. Rzepko Wł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra- 
cławie P. Lenartowicza. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Cieve H. Burza. Lan- 
dry A. Improwizacya. Lasson P. Listki jesienne, Szkic charakterystyczny. Massenet J. 
Białe motylki, Rihowski W. Mazurek i Sinding Chr. Melodya. 

W kwartale IV.: Michałowski J. 2-gi mazurek. Andrzejowska A. Tęsknota. Pło- 
sajkiewicz T. Scherzo. Rzepko WŁ. Kolędy. Clevo H. Legenda. Marmontal A. Kartka 
z albumu. Backer-Grdndhal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss O. 
Wyjątki z op. Czar Walea. 

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Agencya dla Galicyi St. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana. 
Redaktor i wydawea Leon Chojecki. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Lwów, a. mioatzaiia 1. 2. 


Czerwone i białe wi- || 


pozostały zapas dywanów perskich 
izoz do ŚWIĄT niżej cen własnych 


lotel 


- Miagazyn towarów 
- galanteryjnych - = 


Najodpowiedniejsze podari niki 14 Gwi M i Nowy Rok 


sa do nabycia u 


ADOLFA SILBERSTEINA 


optyka I mechanika 
we Lwewie, Karola Ludwika 9. 


LORNETKI teatralne od kor. 5—100. BINOKLE wojskowe od 
kor. 15--150. BINOKLE Zeissa, Górza (Triedev) Buscha, Voigt- 
liindera podług cennika. LORNETKI damskie ręczne od kor. 4—50. 
BAROMETRY od kor. 5—60. TERMOMETRY od hal. 60 do 10 
kor. OKULARY, OWIKIERY w najrozmaitszych oprawach od 
kor. 2—40. MASZYNKI elektryczne. REISZKIGI, stereoskopy 
i obrazy, LATARNIE magiczne. MOTORY. MODELE parowe. 
LATAREI elektryczne. 


E > RORY E 4 ję RE Rod EB 3 
fw Ake. c. k mr. Fabryk Set lam | wyrobów metalowych | 


a Ę A a 
R. Ditmar, Bracia Briinner 
Filia: Lwów, plac Maryacki 9 
polecają na sezon 
Lampy i Pająki nattowe, gazowe i elektryczne, 
oraz wszelkie przybory do tychże. 


Piece i kuchnie naftowe. 


À PALNIKI SPIRYTUSOWE RADIOSUS", „MARS“ do 


siatek auerowskich. 


Erweilerter 
-e KH IB. ESA PE rEŻĘ 


h Skład tylko miezapalnej nafty krajowej. 

x Nowość! Palniki gazawę o trzech siatkach na haczykach, które przy je- 
JU dnakowej konstumcy: gazu dają przez ie 3 siatki przynajmaiej 

SSAA dwa razy silniejsze Światlo od normalnego palnika. PERCZRA A 


Również najtrwalsze siatki, jakoteż wszystkie przybory do oświetlenia gazowego, 


1 = „Nernsta” do oświetlenia elektrycznego na f 

Lam | Tantala" i 110 do $20 Volt dające nadzwy- 
7 „, gzaine białe światło i oszczędza- 
p jące konsumeyç pradu. 


EK ZNAK KZK: NE ZZ ZK Z 
Obwieszczenie. 


Wydział powiatowej Kasy oszczędności w Rudkach po- 
daje do publicznej wiadomości, iż Powiatowa Kasa OSZCZĘ- 
dności w Rudkach, rozpocznie swoją działalność z dniem 
1 stycznia 1908. 


Kasa przyjmuje wkładki oszczędności na 4',, i udziela 
pożyczek 


a) za hipotecznem zabezpieczeniem na 6'|/, 
b) na weksle i zastawy na 8°%. 
Za bezpieczeństwo wkładek i ich statutom odpowiednie 


oprocentowanie objął porękę powiat Rudecki na mocy u- 
stawy z dnia 2 października 190% Dz. u. kr. Nr. 131. 


1 
i 


| 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysylka NA 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - =- - = =- = a 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. niig 


Lwów, Pasaż Hausmama 9. 2 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


